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scheiiBirzyK shazany na 10 lal, Donice na 1 2  lal l Bobrzecki na 14 lal wlezienia
Kraków, 29. września. CTel. wł.).
Sobotni, szósty dzień procesu morderców 

Służący Garncarzówny rozpoczął się od ogło
szenia postanowienia trybunału co do wnios
ków obrony, zgłoszonych dnia poprzedniego, a 
dotyczących zmiany pytań, postawionych przy
sięgłym. Przewodniczący trybunału sędzia Pi
larski ogłosił, że trybunał postanowił obok 
pytań głównych zadać ławie przysięgłych py
tania dodatkowe w kierunku nieumyślnego za
bójstwa przez umyślne uszkodzenie ciała. Try
bunał odmówił natomiast postawienia pytań w 
kierunku dokonania zbrodni nieumyślnie w sta
nie silnego wzruszenia, względnie w  kierunku 
samego tylko rabunku. Przysięgli mieli zatem 
24 pytania, na które winni byli dać odpowiedź, 
przyczem na każdego z oskarżonych przypada 
po 8 pytań.

Pytanie pierwsze brzmi: Czy oskarżony
Jan Doniec zabił umyślnie 14 maja br. Annę 
Garncarzównę wraz z innymi sprawcami i 
używszy tej przemocy zabrał w celu przywła
szczenia sobie mienie dr. Nuessenfelda, walu
ty i biżuterję wartości 90.000 zl.

Pytanie drugie. Czy sprawca W chwili po
pełniania czynu znajdował się w stanie niedo
rozwoju psychicznego, choroby umysłowej łub 
innego zakłócenia czynności psychicznych, tak, 
że nie mógł rozpoznać znaczenia swego czynu 
lub pokierować swem postępowaniem.

Pytanie trzecie: Czy sprawca winlert Jest
zbrodni zabójstwa.

Pytanie czwarte: Czy poczytalność spraw
cy w chwili popełniania czynu byia ograni
czona.

Następne cztery pytania mówtą o popełnie
niu nieumyślnego zabójstwa przez umyślne 
uszkodzenie ciała. Niemal identyczne pytania 
zadał trybunał odnośnie do oskarżonych Schen- 
kirzyka i Bobrzeckiego. Po odczytaniu pytań 
przez przewodniczącego, obrońca Ostrowski 
prosi!, by zarządzono przerwę _ celem umożli
wienia przysięgłym naradzenia się.

Następuje sprzeciw prokuratora. Przewodni
czący przerwy nie zarządza, wyjaśnia nato
miast raz jeszcze pytania i stwierdza, że przy
sięgli mogą żądać pytań dodatkowych. Wobec 
niezarządzenia przerwy, przysięgli naradzili się 
szeptem i po chwili jeden z nich oświadczył, 
że ława przysięgłych nie żąda pytań dodatko
wych. Wobec tego trybunał zatwierdził listę 
pytań, a przewodniczący oddał glos prokurato
rowi dr. Spólnikowi.

Prokurator w konkluzji swego przemówie
nia oświadczył, iż oskarża wszystkich trzech 
Sprawców, że wspólnie dokonali zbrodni umyśl

nego zabójstwa ( rabunku I prosi lawę przy*
slęgłych o zatwierdzenie pytań w tym kie
runku.

Ponadto prokurator podkreślił, że głównym 
sprawcą zbrodni jest Bobrzecki, bo on zasięgał 
wywiadów, on kierował swym kolegą z Aka- 
demji Sztuk Pięknych Schenkirzykiem i drugim 
wspólnikiem dorożkarzem Dońcem. Ale i Schen- 
kirzyk nie jest słabą indywidualnością, bo i w 
jego życiu znać wypadki,, kiedy potrafił swą 
wolę przeforsować. Doniec w każdym razie nie 
był inicjatorem zbrodni.

Jako pierwszy z obrońców zabrał głos mec. 
Hofmokl-Ostrowskł, obrońca Dońca i rozpoczął 
swą mowę od szeregu aluzyj politycznych, na
stępnie udowadpiął, że Doniec był narzędziem 
w rękach wspólników, b. studentów. Obrońca 
przypomniał, że Doniec zeznał, iż pod kopcem 
Kościuszki, gdzie zakopywali iup, zastanawiali 
się wszyscy trzej, czy ś. p. Garncarzówna żyje. 
Gdyby szli z zamiarem zabicia, nie zastanawia
liby się chyba nad tem, bo wiedzieliby dobrze, 
co się staio.

Krótko przemawiał drugi obrońca oskarżo
nego Dońca, dr. Augustynek. Ro nim ława przy
sięgłych wysłuchała ..przemówień dr. Bąnjla, 
który broni Bobrzeckiego i dr. Aschenbrennera, 
obrońcy Schenklrzyka.

O godz.. 17,30 przewodniczący lawy 
odczyta! werdykt, mocą którego wszyst
kich -trzech’ oskarżonych uznano winny
mi nieumyślnego zabójstwa. Pytanie od
nośne zatwierdzili przysięgli 12 glosami 
w  stosunku do wszystkich trzech oskar
żonych,: natomiast 7 glosami przeciwko
5 zaprzeczyli pytanie w kierunku zbrod
ni umyślnego zabójstwa.

W erdykt przysięgłych stwierdza, iż 
zbrodniarze działali w  peini władz umy
słowych. Po ogłoszeniu werdktu zabrał 
głos prokurator, domagając się surowej 
kary, natomiast obrońcy prosili o najła
godniejszy wymiar kary. Narada trybu
nału trwała około 40 minut, a po niej o 

. godz. 18,40 ogłoszono wyrok skazujący 
Schenklrzyka na 10 lat wiezienia. Dońca 
na 12 lat 1 Bobrzeckiego na 14 lat wie
zienia. Ponadto Schenkirzyka skazano na
6 lat utraty praw obywatelskich Bobrzyc- 
ldego i Dońca po 10 łat utraty praw o- 
bywatelskich. Wszystkim oskarżonym 
zaliczono areszt śledczy.

Kto zaabonuje

Siedem Groszy"
od 1 października b. r. otrzyma

b e z p 1 a 4 Bi ie
p o c z ą t e k  n a s z e j  n i e z w y k ł e j  p o w i e ś c i  p . t

„ŚPIEWACZKA LUDOWA
G azetę naszą zamawiać m ożna u  kolporterów, w e wszystkich 
urzędach pocztow ych lub w prost w  A d m i n i s t r a c j i -

We Włoszech Jest zwyczaj, że urodziny dziecka w domu królewskim roz
głasza się przez ozdabianie prywatnych 1 rządowych budynków biaieml 
wstążkami. Zwyczaj ten pojawił sie i obecnie po narodziimch córeczki na
stępcy tronu włoskiego. Na ilustracji (z lewej) ozdobiona białemi wstążka
mi brama poselstwa belgijskiego w Rzymie (żona włoskiego następcy tronu 
Jest córka zmarłego króla Alberta), oraz (z prawej) zawieszanie białej wstąż
ki na bramie jednego z domów prywatnych.

Potw ierdzenie opinj§ Ojców Kościoła
Londyn, 29. 9. (ATE)
Z Jerozolimy donoszą, że w czasie badan ar

cheologicznych, prowadzonych na miejscu, w 
którem znajduje się Grota Narodzenia Chrystu
sa w Bethleem, natrafiono na szereg niezwykle 
cennych zabytków, stwierdzających, że zgod
nie z opinją Ojców Kościoła, grota, nad którą 
wznosi się obecnie bazylika Narodzenia Chry
stusa, była istotnie miejscem narodzenia Zba
wiciela.

Oprócz cennych wykopalisk z epoki Kon
stantyna Wielkiego natrafiono na ślady świąty
ni pogańskiej, którą cesarz Hadryan (117— 138 
p. Ch.) kazał wznieśC ku czci Adonisa na miej
scu zburzonej świątyni chrześcijańskiej, wznie

sionej w l-ym wieku po Chrystusie, która, jak 
stwierdzają najstarsze podania, stała nad Gro
tą Narodzenia.

Prezydent MissaryM poważnie chory
M a n d y  d a tu r y  n a  s ta n o w is k o  g ło w y  p a ń s tw a
Wiedeń, 29. 9. (ATE)
„Reichspost" donosi z Pragi, że choroba 

prezydenta Massaryka posiada poważny cha-

Miarodajne kola czechosłowackie, w przewi
dywaniu zgonu sędziwego prezydenta, omawia
ją kandydatury na stanowisko głowy państwa.

Kandydatura ministra Benesza jest uważa
na za nieaktualną, ponieważ trudnoby byio go 
zastąpić na stanowisku ministra spraw zagra

nicznych.
Najpoważniejszym kandydatem na prezy

denta jest obecny premjer Malypetr. Na czele
nowego gabinetu stanąłby w razie wyboru 
Malypetra na prezydenta, przywódca czeskich 
socjaldemokratów Hampel.

Był on kilkakrotnie kandydatem na premje
ra, lecz nie otrzymał misji utworzenia gabine
tu z powodu opozycji agrarjuszv

Czas o d n o w ić  przedpłatę na paźdztern ils
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SPECJALNA OFERTA dla Czytelników 
„Siedmiu Groszy"! Kto w przeciągu 7 dni 
zgłosi się z wycinkiem niniejszego ogłosze
nia, otrzyma dodatkowy rabat 1
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REWELACJA SEZONUI 
3-obwodowy aparat ekranowany x trzema 
nowoczesnemi pentodami i dynamicznym
głośnikiem a ® . 2 B B S .-

1 Niedziela Dziś: Hieno tu, Zoij|

30 Jutro: Jana z Dukli 
Wschód słodca: g. 5 m. B8

i września Zachód: g. 17 tn. 42
1934 Długość dnia: g. 11 m. 44

ttradzteź na stacji w Sosnowcu
X rozcięte! brzytwa fcaOl skradziono 2 tysiące iłotrcti

W chwili gdy wymienieni z teczką, 
wypchaną pieniędzmi, wsiadali do po
ciągu, nieznani sprawcy (gdyż musia
ło ich być kilku) rozcięli, teczke brzyt
wą i skradli 2 tysiące złotych w ban
knotach 20 Złotowych.

W pociągu jeden z inkasentów za
uważył kradzież i zaalarmował poli
cje. Pościg nie daJ rezultatu.

28 bm. na stacji w Sosnowcu do
konano bezczelnie śmiałej kradzieży, 
która wzbudziła olbrzymie poruszenie. 
Inkasenci Ubezpieczalni Społecznej w 
Zawierciu pp. Józef Gałka i Wincenty 
Matjankiewicz podjęli w oddziale Ban
ku Polskiego w Sosnowcu sumę 30 ty
sięcy złotych.

szty letem  a następnie dogoryw ającą 
wrzucił do jednego  z bieda-szybów , 
gdzie zwłoki . zupełnie p rzypadkow o 
zostały odnalezione przez bezro b o t
nych dop iero ' w pół roku później. 
H artm an  postanow ił swą narzeczoną 
zam ordow ać dlatego , że była w ciąży 
i nalegała, by się z nią ożenił. W yso
ki w ym iar kary  Sąd O kręgow y uza
sadniał tem , że H a rtm a n  dokonał 
sw ego straszn eg o  czynu w niesłycha
nie podstępny  sposób. R ozpraw a ta  
budzi w ielkie zainteresow anie, (s .)

WmwicdzeHte Kryty plac
pracowalM* ba.tftowycfe
Polski l niemiecki Związek Towarzystw Ku

pieckich wypowiedział obecnie obowiązującą 
umowę taryfową pracowników handlowych na 
dzień 30 września 1934 r. Umowa ta otrzy
mała swego czasu moc powszechnie obowią
zującą na skutek rozporządzenia Ministra Opie
ki Społecznej. Związki zawodowe pracowni
ków umysłowych domagać się będą wyznacze
nia już w najbliższych dniach konferencji pary- 
tetycznej.

Dotąd nie Jest wtadomem, joMe wnioski 
Wysuwać będą przedstawiciele kupców samo
dzielnych.

iZBfrzi
odbędzie się w  dniu 2 października

Sąd A pelacyjny w K atow icach wy
znaczył na 2 października br. rozpra
wę odwoław czą przeciw ko zasądzo
nem u przez Sąd O kręgow y w K ato 
wicach na 12 lat w ięzienia H artm a- 
nowi z W ełnow ca, k tó ry  w bestjalski

sposób zam ordow ał swą narzeczoną 
Smykałównę. Jak sw ego czasu ob
szernie donosiliśm y, H artm an  w pod
stępny sposób zwabił śp. Sm ykałów nę 
na tereny  „bieda-szybów " pod S iem ia
nowicam i i tam  zadał jej szereg  ran

W 0 Z K I  DZI ECI KCE
W ó z k i  d la  l a l e  
r o w e r k i,h u la jn o g i
w dużym w .borze najta
niej «. m a g a z y n i e
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CIĘCYCH 
K A T O W I C E  P la c  

M iarki 8 . I. p lr .
Telefon nr. 337 — 09 
Q (p<i*ea* e b e d e y

  '  —
R edakcja i ad m in istrac ja : K atow ice, 
u lica Sobieskiego U , — tel. .349-81.

A  REPERIUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO*
WICACH.

NIEDZIELA: I  1# ..Człowiek pod mostem".
W IÓREK: Cj>rzedst*wtę»l« sprzedane).
ŚRODA i *. 20 Koncert T-w a M uzycinero.
A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO

W INCJI.
BIELSKO: poniedziałek: ( .  10 „Człowiek pod mo

głem"
CHORZÓW: płatek: g, 13.30 „K oryntia".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capltot: ..Kariera Anny C arver“ . Cn- 

gtno: „W esoła Zuzanna". Colosseum: „Niebieskie pta!d“  
Pałace: „Maski Dra Fu-Manchu". Rialto: „Czy Lucyna 
to  dziewczyna". Union: „1000 I 2-ga noc". Dębina:
, ,Prokurator Alida H ora" I „Księżniczka na urlopie".

CHORZOW. Colosseum: ...Czy Lucyna to dziewczy
na"  ! „Bezprawie zachodu" Apollot „Morderstwo < **• 
gdrośoł" I „W obronie praw a". R ozy: .D ziew czę a nad 
.W oljl" I ..Fałszywy strzał".

KINA W RYBNIKU.
Pełnet „Blaln odaliska". Apollo: „ W  w rsokoli

praczka*' I „Synowi* puszczy**.
RADJO.

NIEDZIELA. 30 WRZEŚNIA 1931 R. 
r  Katowice. 9,00 Audycja poranna. 10.03 Nabożeństwo 
j  kościoła w Chropaczowie z okazji 25-locIa Istnienia 
chóru mieszanego „Echo". 11,57 Sysnal czasu. 12,03 
Wiadomości meteorologiczne. 12,15 Poranek muzyczny 
Filharmonii Warszawskiej. 13,00 „W  Demanowskieh la- 
akinlach". 14,00 Koncert popularny w wyk. ork. mand. 
Tow. im. Moniuszki i  W ełaowca. 15.00 „CepąmJ czy 
m aszyna"- 15.13 Płyty. 15,23 Skrzynka pocztowa. 13.35
P łyty . 13,43 „Bogactwo w bagnlskach". 16,00 „Cygaltakt 
królew icz". 16,20 Recital śpiewaczy. 16.43 Opowiadanie 
dla dzieci wygi. Zygmunt Nowakowski. 17.00 Muzyka ta
neczna. Zawody lekkoatl na stad Legji 19,00 Muzyka 
lekka. 20.00 Koncert wieczorny. 21.00 „Na wesołe) Iwow- 
akle) tali" 21,43 Wiadomości aportowe. 22.00 Porady 
radiotechniczne. 22.30 Wesołe monologi W yrwtcza 22.50 
Muzyka taneczna. 23,05—-23,30 Muzyka taneczna.

— CHALLENGE NA FILMIE. Sfilmowany 
Challenge 1934 i demonstrowany w tym tygo
dniu w kinie „Cołoseum", wyświetlony będzie 
dla udostępnienia szerszym warstwom pu
bliczności, na poraniku w kinie ..Colosseum" c 
godz. 12-teii w południe. Niewątpliwie z tej 
okajzji skorzysta cała 'młodzież, tembardziej, 
źe w drugiej części programu wyświetlany 
jest mecz pitki nożnej Pobka — Niemcy oraz 
mecz bokserski o mistrzostwo ś-wiata Baer — 
Camera. Ponadto dodana jest do programu 
komedja dźwiękowa.

— PROKURATOR SĄDU APELACYJNEGO 
DR. LEWANDOWSKI rozpoczął kilkutygodnio
wy urlop wypoczynkowy. Kierownictwo Urzę
du objął wiceprokurator apelacyjny p. Piecho- 
wścz,

— DZIKIE POGŁOSKI. Od dłuższego cza
su kolportowane są w Siemianowicach pogło
ski, Jakoby śp. Paweł Chrószcz, który przed 
niedawnym czasem wpadł do płor.acego bieda* 
setybu żyje i przebywa na Śląsku Opolskim. 
Ponieważ ludzie w Siemianowicach opowia
dają sobie niesamowite rzeczy o tej cale) 
sprawie, m. in., że Ghrószcza policja niemiec
ka miała w Gliwicach aresztować, oraz, że 
tut. policja w związku z tą sprawą areszto
wała matkę Chrósccza, zwróciliśmy się o wy
jaśnienie do policji, ile prawdy jest w ty oh 
pogłoskach. Otrzymaliśmy odpowiedź, że po
głoski te są wyssane z palca Sp. Paweł 
Chrószcz zginął w płonącym biedaszybie, co 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Wszelkie' 
pogłoski o tem są zwykłemi plotkami.

— DYŻUR APTF.K W SIEMIANOWI
CACH. W niedzielę, 30 bm. otwarta jest apte
ka św. Barbary, która również w bieżącym 
tygodniu pełni dyżur nocny, (mk)

— POŻAR W KONIAKOWIE. Wskutek 
wadliwej budowy komina zapalił się dom Ka
zimierza Kobielusza. Pożar strawił caie zabu
dowania. Z powodu silnego wiatru ogień prze
rzucił sdę ńa sąsiedni dom niejakiego Tomasza 
Warza i zniszczy! caie gospodarstwo wraz z 
tegorocznemi zbiorami. Straty wynoszą około 
18.000 zł.

— MILA RODZINA... W ub. piątek doszło 
do kłótni pomiędzy niejakim Ludwikiem Niem
cem, zam. w Jankowieaeh, w pow. Pszczyń
skim, oraz jego teściami Erną I Pawłem Kotaj- 
nymL Kłótnia zamieniła się w krótkim czasie 
w bójkę. W czasie zajścia Niemiec pobił obo
je teściów do tego stopnia, że musiano ich 
przenieść do lekarza. Powodem zajścia był 
spór majątkowy.

— KŁUSOWNICY GRASUJĄ. Dnia 27 bm 
około godziny 16 natrafił gajowy Chrubisz na 
terenach lasów Sp. Giesche na 2 kłusowników, 
uzbrojonych w fuzje myśliwskie Na wezwa
nie do zatrzymania się osobnicy rzucili się do 
ucieczki i mimo danych do nich przez Chrubi- 
sza 2 strzałów, zdołali zniknąć w zaroślach. 
Jak w czasie dochodzeń ustalono, wchodzi w 
rachubę jako jeden ze sprawców, zawodowy 
kłusownik Józef Hańczyk z Rudzlcki, powiat 
Pszczyna, karany kilkakrotnie za nielegalne 
uprawianie polowania. Mimo natychmiasto
wych poszukiwań Hańczyka dotychczas nie 
zdołano ująć. (r)

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
OtM o  i .  20.15 premjera świetoe) komedło-groteśkl O. 

B. Shaw‘« p. I. „MEZALIANS". W odróżnieniu do grauol 
w Sosnowcu ■ rak wlelklcm powodzeniem sztuk! 9 t- 
.Lekari na rozdrożu" — „MEZALIANS" reprezentuj, 

inny dział twórczości Shaw 'a Jest świetna satyra, aa 
różne warstwy społeczne operulaca paradoksami zarów
no slowneml. tak I syiuacylneml W jednej s głównych 
ról kobiecych, występule świetna reżyserka naszego Tea
tru  p. H Zelwerowlczówna. oraz dawno niewidziana p 
W. Arciszewska, w otoczeniu pp Oersoa. Balcerzaka, 
OolCzeWskielW. Erwana. Śfcftonla. Rokossowskiego I S i- 
wickieeo Reżyseria dyr. 1. O ilaszewsklego. który Jed
nocześnie komponuje ciekawa oprawę sceniczną

Niedziela, 30 bm. o  godz 16 m. 30 „S tetek". Ceny 
miejsc zniżone 150 gr. -  2.00);

o godz. 20 ra 15 „M ezalians" Q. B Shaw-*, św iet
na komedjo-eroteska w 3-ch aktach.

KINA W ZAGŁĘBIU:
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Gra zmysłów". Pałace: 

.Car szaleniec". Eden: ..Demon złota" Caslno: Wielka
grzesznica" Momus: .Pocałunek przed lustrom".

BĘDZIN, św iatow id: ..Bokser t dama" Nowości: 
„Królowa Krystyna". Apollo: „Spraw a kap. Dreyfusa"

— POCIĄG OBRZUCONY KAMIENIAMI.
: 28 bm. pociąg osobowy, zdążający z Goło- 
noga do Strzemieszyc obrzucony został kamie
niami w pobliżu kol. „Babia Lawa". Stłuczo
na została jedna szyba. Sprawców narazie nie 
ujęto.

— ODRA W SOSNOWCU SZALEJE. W
ub. tygodniu w Sosnowcu zanotowano 38 wy
padków zachorowań na odrę.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ko
palni „Saturn" wskutek załamania się filaru 
doznał zranienia głowy górnik Bolesław Iwan. 
Rannego odwieziono do szpitala.

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Mieszkance 
Zawiercia Paulinie Woltańskiej skradziono w 
kościele w Dąbrowie Górniczej tekę z doku
mentami oraz medalami i odznaczeniami woj- 
skowemi, które należały do zmarłego niedawno 
jej męża. Policja jest na tropie sprawcy kra
dzieży.

— WL. DWORACZEK z Sosnowca za cięż
kie pobicie lokatora Hetki skazany zostai na 
rok więzienia. Syna pobitego Retki również 
skazano na rok więzienia za uoział w tej sa
mej bójce.

Co myślicie
o mojej taniej ofercie?

farba na cokół . . . . kg. 1,50—1,80 
farba lakowa do gruntowania . . kg 2,50
farba biała do gruntowania . . „ 2,50
lakier do p o d łó g ................................   4,—
lakiery kolorowe do mebli kuch. . „ 4,—
lakier emaijowy b ia ły ...........................„ 4,—
Pokost-Rapid, wysycha w 6 godz. „ 1,40
pokost lniany..........................................   2,20
kreda szlamowa 3 korony . . .  „ 0,09
kreda szlamowa 2 korony . . .  „ 0,07
klej roślinny suchy % kg. ,  . paczka 1,— 
pasta do podłóg jasna i kolorowa kg. 2,50

Draqerio EMIL HELLER
Katowice, ul. M. Piłsudskiego 28 a 

Tel. 30614 Założono 1897
Składu farb jako filję w Mysłowicach 

nie posiadam.

m m m im  iv „
wszelk rodzan, nu no w 
gzy fason s p r z e d a i  , 
o k a z y j n i e  po n i •- 

f r m a  b y w a ł y c h  c e a s t f

T A N I  M E B E L
iatourice ui. 1*1. Piłsudskiego Nr. Sl.

(obtM Starostwa) tel. 333-07 
 Dostawa na miejsce hezpłntme. — —

UWAGA! OKAZJA!
Sypialnie polerowane kompletne i  10

częśC' w orzechu mahoniu i innych forme- 
rach już od zl 600.— Nowoczesne kom
pletne pokoje stołowe iuż od 11 S50 — 
Kuchnie z 7 części już od tA 115,— Meble 
pojedyncze w wielkim wyborze po najniż
szych cenach poleca jedynie
Alaski do m  m ebli -  Ka t o w ic e .

tylko 3-go Maja 19.
Spieszcie obejrzeć nasze składy Dosta

wa bezrdatna.



Aresztowanie rzekomego księcia Trnbeckoja
Oszust przewieziony bedzfe z Gdyni do Katowic

Z G dyni donoszą, źe w związku z 
aresztow aniem  w jednym  z tam te j
szych hoteli słynnego oszusta i rze
komego księcia rosyjskiego oraz syna 
adm irała carskiego A leksandra Tru- 
beckoja, p row adzone były  p rzez tam 
te jszą  policję w  porozum ieniu  z poli
cją katow icką energiczne dochodze
nia.

Obecnie policja gdyńska otrzyma
ła od policji katow ickiej, polecenie 
dalszego przytrzymania Trubeckoja 
ł odstaw ienia go  do K atow ic, gdzie 
m a on do odsiedzenia karę  8-miu mie
sięcznego więzienia za cały szereg 
oszustw  w zw iązku z aferą firm y 
„P reczb ru d ". W  czasie dalszych do
chodzeń wyszło na jaw , że rzekom y 
książę, jest znanym oszustem między
narodowym i był już k ilkakro tn ie  ka
ran y  za różnego rodzaju  oszustwa, m. 
in. w  N iem czech, we F rancji, Jugo- 
sław ji i B ułgarji. P ozatem  dopuścił 
on się w iększych oszustw  na terenie 
Zakopanego, gdzie rów nież skazany 
zosta ł na miesiąc więzienia. T ak  sam o 
i ty tu ł jego  książęcy znajduje się pod 
znakiem  zapytan ia, gdyż nie może on 
dokładnie udowodnić swego pochodze
nia i tw ierdzi jedynie gołosłow nie, że

Koniec sfrclftu bBtowlancgo
w flaiinHach

Jak  Już donosiliśm y, w  ub. środę 
■wybuchł stre jk  robotników , zatrudnio
nych p rzy  budow ie gimnazjum w  W lk. 
Hajdukach, do którego przystąp iło  
ogółem  50 robotników . Pow odem  po
w stan ia  za ta rgu  by ło  niepłacenie za
robków  w edług  obecnej taryfy .

Jak  się obecnie dow iadujem y, w  
spraw ie  tej odbyła się w  ub. sobotę 
konferencja w  Inspektoracie P ra c y  w  
Chorzow ie, gdzie robotnicy W yrazili 
sw ą  zgodę na przystąpienie do p racy  
w  p rzysz ły  poniedziałek. S praw ę za
robków  rozpatrzy  w  najbliższym  cza
sie sąd przem ysłow y.

jest synem księcia i admirała carskie
go.

R zekom y T rubecko j odstaw iony 
będzie w  najbliższych dniach do w ię

zienia w  K atow icach  celem odsiedze
nia kary  8-mio m iesięcznego w ięzienia, 
za tw ierdzonej p rzez Sąd A pelacyjny 
w K atow icach.

Krwawa zemsta zredukowanego
M m m  n a p a d  k o to  hu ty  Z g o d y

W  ub. czw artek  m iał m iejsce pod 
Zgodą, w  pow. Świętochłow ickim , 
k rw aw y  napad, w  czasie którego j e d - ' 
na osoba została ranna.

W  godzinach w ieczornych k ry 
tycznego dnia pow racał ze Ś w ięto 
chłow ic sz ty g ar kopalni „Pokój", S w a” 
czyna, zam. w  N owym  Bytom iu. W  
ch w ili/k ie d y  znajdow ał się obok s ta 
w u w  pobliżu kolonji w  Zgodzie, na
padnięty  został przez zam askow anego 
osobnika, uzbrojonego w  rew olw er. — 
B andyta w ezw ał S w aczynę do za trzy 
m ania się. N apadnięty nie tracąc* od
w agi, rzucił się na bandytę i zerw ał 
mu z tw arzy  m askę. W  tej samej

chwili nieznany osobnik strzelił do nie
go z rew olw eru, ran iąc S w aczynę w 
głow ę. R anny padł na ziemię. W idząc 
to bandyta uderzył jeszcze k ilkakro t
nie leżącego, poczem  w rzucił go do po
bliskiego staw u.

Na odgłos bójki p rzyby ło  na miej
sce kilku robotników  kopalni i w y c ią 
gnęło rannego ze staw u. S w aczynę od- 
cach.

Jak  podaje ranny, osobnik, k tóry  
go napadł, nazyw a się W ilk, b. robot
nik kop. „Pokój".

T w ierdzi on, że W ilk chciał się na 
nim zem ścić za zwolnienie go przed 
niedaw nym  czasem ' z kopalni.

M ronifoa C tfouska
— Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W dn. 28 bm. 

zmarł w Olkuszu dyrektor sp. ak. „Olkusz" śp. 
Witold Otto, szwagier wojewody Kostka-Bier- 
nackiego. (o)

— WOLBROM I SŁAWKÓW DOCZEKAJĄ 
SIĘ WYBORÓW. Starosta olkuski wyznaczył 
wybory do zarządu m. Wolbromia na 6. 10. rb. 
Na fen sam termin wyznaczone zostały wybo
ry wójta w Sławkowie. Jak wiadomo w Wol
bromiu urzęduje do tej pory tymczasowy ko
misarz p. Kalista, w Sławkowie zas czynności 
wójta wykonywuje sekretarz gminy p. Kuś. O 
fotel burmistrzowski w Wolbromiu toczy się 
cicha walka często nie przebierająca w środkach 
pomiędzy sanatorami Kalistą i A. Marchajem.

(o)
— KATASTROFA NA KOLEI KRAKÓW — 

MIECHÓW. W dn. 28 bm. na nowobudującej 
się linji kolejowej Kraków — Miechów wyda
rzyła się katastrofa. Na stojący na torze kole
jowym wózek do rozwożenia kamieni, najechał 
catym pędem pociąg gospodarczy, skutkiem 
czego dwa wagony spiętrzyły'się i spadły z 
toru, przyczem hamulcowy kolei, Jan Pieczarz 
z Krakowa doznał złamania nogi. Rannego od
wieziono do szpitala w Krakowie. Dwa wagony 
zostały częściowo uszkodzone, (o)

— ZAŁATWIANIE PORACHUNKÓW PRZY 
POMOCY KIJA. Bestialskiego napadu na miesz
kańca Wielkiej Wsi, gm. Cianowice, Pawia Ko- 
zienia, dokonało kilku osobników na szosie W 
Białym Kościele w ub. piątek. Ciężko rannego 
Kozienia, wskutek pobicia kijami, przewiezio
no do szpitala w Krakowie, sprawców zaś za
trzymano. Napad i pobicie spowodowane zo
stało zemstą osobistą, (o)

Zuchwały napad bandycki w biały dzied
niedaleko kopalni „Rymer“ w Niedobczycach

W ub. sobotę o godzinie 13 miał bliżu Niedobczyc w pow. Rybnickim 
miejsce obok kopalni „Rymer" w po- zuchwały napad rabunkowy.

Zwolnienie z więzienia za Kaucją
dyrektorów Górniczego Banko Dyskontowego w Chorzowie

Jak się dowiadujemy, na zarządze
nie sędziego śledczego Sądu Okręgo
wego w Katowicach dr. Krupińskiego 
zpstąli w ub. sobotę, zwolnieni z wię
zienia karno-śledczego w Katowicach 
aresztowani przed tygodniem pod za
rzutem machinacyj kredytowych i fał
szowania ksiąg dyrektorzy Górnoślą
skiego Banku Dyskontowego w Cho

rzowie pp. Harry -Ferber i Walter 
Klose z Chorzowa.

Zwolnienie ich nastąpiło po złoże
niu kaucji w wysokości 10.000 zł. W 
uzasadnieniu nakazu zwolnienia sę
dzia śledczy podkreślił, że obawa ma
tactwa wskutek już przeprowadzonego 
śledztwa odpadła, a ucieczce zapobie
gnie złożona kaucja. Dalsze docho
dzenia w tej sprawie trwają, (s.)

Właśnie tamtędy przechodziła 
20-letnia Berta Sitkówna, gdy nagle 
uderzył ją ktoś z tyłu tępem narzę
dziem w głowę. Napadnięta padła 
bez przytomności na ziemię, a wten
czas bandyta przeszukał jej wszystkie 
kieszenie, lecz nie znalazłszy pienię
dzy, zasypał swej ofierze głowę pia
skiem, poczem oddalił się w niewiado
mym kierunku.

Przechodnie, znalazłszy nieszczę
śliwą, wezwali natychmiast lekarza*

Okradziona „cyganka" Nowa afera sacharynowa na SiasKu
W dzień ostatków, wśród olbrzymiego tłu

mu i gwaru, przebranych w dziwaczne stroje 1 
maski, młodzieży, znajdowała się również p. 
Helena T., mieszkanka romantycznych okolic 
Sosnowca-Pogoni, przebrana w egzotyczny 
strój wróżącej cyganki.

Do śniadolicej cyganeczki smali! cholewki, 
> wyszukaną galanterją, elegancki i dorodny 
młodzian w osobie p. Władysława Brejdaka, 
mieszkańca Sosnowca.

Młodzian był wcale do rzeczy, to też nic 
dziwnego, że p. Helunia miłem okiem patrzyła 
na kręcącego się wciąż w pobliżu amanta.

W rezultacie tych zalecanek, p. Helence... 
zginęła teczka z rozmaitemi książkami.

Rozpoznany przez p. Helenkę „za pośred
nictwem policji" przygodny adonis, staną! przed 
sądem w Sosnowcu, a wobec tego, że mial już 
niejedno na sumieniu, sąd zaaplikował mu 3 
miesiące więzienia. (xy)

Co się dzieje z aferą Kazimierza Lacha z Katowic ?
Ze Lwowa donoszą, że funkcjona- nej dyrekcji „Huty Pokój". Areszto- 

rjusze śląskiej straży granicznej are- wanie to nastąpiło wówczas w bardzo 
sztowali we Lwowie obywatelkę Cho- tajemniczych okolicznościach, zwłasz- 
rzowa, Gertrudę Deptakową, pod za- cza dlatego, że rzekomą jego wspól- 
rzutem przemycania sacharyny z Nie- niczkę, p. N. z Katowic, trzymano 
miec do Polski. Deptakowa, która wówczas dłuższy- czas w więzieniu w 
była w posiadaniu kolejowego biletu Katowicach, a Lacha mimo, że był 
okrężnego, jeździła koleją między przytrzymany z przemytem w pociągu 
Katowicami a Lwowem, przewożąc na stacji we Lwowie, zwolniono w 
do Lwowa większe partje sacharyny, przeciągu bardzo krótkiego czasu.

W  związku z powyższem przypo- W  związku z aresztowaniem La- 
minamy poraź czwarty, że swego cza- cha krążyły wówczas na Śląsku bar- 
su aresztowano w podobny sposób we dzo ciekawe pogłoski o jego roli w 
Lwowie niejakiego Kazimierza Lacha tej aferze, aż wreszcie cała sprawa 
z Katowic, b. funkcjonarjusza generał- ucichła.

W a ł n a  d l a  p e n s j o n i s t ó w  
S p ó ł k i  B r a c k i e j  I

Wszyscy pensjoniści Spółki 
Brackiej w Tarnowskich Górach 
obowiązani są natychmiast zgłosić 
się u właściwych starszych brackich 
dla wypełnienia rozesłanych przez 
Dyrekcje Spółki Brackiei kwestio- 
narjuszy.

Wypełnienie kwestjonarjuszy 
jest konieczne we własnym intere
sie każdego pensionisty.

D y r e k c j a  S p ó ł k i  B r a c k i e j  
w Tarnowskich Górach.

Proces o Koszary wojskowe w Będzinie
Z a w i e r e i e  p r a ś n i e  p r z e n i e s i e n i a  g a r n i z o n u

P om iędzy  m agistratem  Będzina, a źródła dochodu, poszedł na ustępstw a Jaką sumę ustalono, nie wiadom o,
w ładzam i w ojskow em i od daw na trw a ł 1 na paątkowem posiedzeniu rad y  bo uchw ała rady  trzym ana jest w ta-
spór na tle  czynszu dzierżawnego z przyb. postanow ił obniżyć czynsz bez jem nicy.
koszar. S p raw a znalazła się w  sądzie, względu na wyrok,
sk ierow ana tam  przez m ag istra t i 
przeszła wszystkie instancje, aż do 
T rybunału  A dm inistracyjnego w łącz
nie, przyczem  miasto w ygra ło  proces, 
ciągnący  się od kilku lat. — Roczny 
czynsz określono na około 90 tys. zł.

T eraz  jednak w ładze w ojskow e za
groziły , że zaciągną pożyczkę z Fun
duszu P ra c y  i w ybudują w łasne ko
szary , p rzez co m iasto pozbaw ione 
b y łoby  dużego dochodu. R ów nocześnie 
bezpłatnie ofiarow ało koszary  m iasto 
Zaw iercie, sądząc, że przez przeniesie
nie garnizonu do Z aw iercia, m iasto od
ży łoby  trochę.

Będzin, nie chcąc strac ić  dobrego

który z trudem przywrócił Sitkównę 
do przytomności. Stan jej jednak 
jest groźny.

Sitkówna wracała do domu z 15 zł. 
które pobrała, jako rentę, w pobliskim 
urzędzie pocztowym. Prawdopodob
nie sprawca wiedział o tem, jednak 
ostrożna Sitkówna dobrze pieniądze 
schowała i bandyta nie mógł ich zna
leźć, a przytem najprawdopodobniej 
został w trakcie swych poszukiwań 
przez przechodniów spłoszony.

Zaalarmowana policja wszczęła 
energiczny pościg za sprawcą napadu.

Połączenie Kopalni w Grodźcu z Jowiszem"
Widmo mom>w£fo redmfo£oi

Jak  już donosiliśm y, T ow . „S a
tu rn "  prow adzi p e rtrak tac je  w hr.
von D onnersm arckiem  w  spraw ie kup
na kopalni w G rodźcu (T ow . Gro- 
dzieckie).

P e rtrak tac je  dobiegają końca i la
da dzień należy się spodziew ać zaw ar

cia aktu kupna i sprzedaży.
W  zw iązku z tem , Tow . „S atu rn"  

k tó re  byłoby w łaścicielem  czterech 
dużych kopalń „S atu rn " , „Jow isz", 
„M ars" i „Tow. G rodzieckiego" op ra
cowało plan podziem nego połączenia 
kopalni w  G rodźcu z  „Jow iszem " i

przy  kontyngencie na cztery  kopalnie 
prowadziłoby tylko dwie. W  ten  spo
sób przy  zw iększonej produkcji, 
zm niejszyłoby w  dużym  stopn iu  kosz
ta  w łasne. W  planie tym , k tó ry  m a 
przynieść zw iększony zvsk T ow arzy 
stw u, k ry je  się jednak g roźba reduk
cji załóg robotniczych.



—  O na żyje-! N ie um arła ! T em  le
piej, będę m iał te ra z  dosyć czasu na 
zabicie m ego w ro g a ! P o tem  zaniosę 
ją  do dom u, a gdy odzyska p rzy to m 
ność, nie będzie we w si żadnego ży ją
cego A u strjak a !

I zostaw iając F elicję zem dloną, 
udał się znow u na górę, do pokoju 
S tanisław a.

"RO ZD ZIA Ł X L V III .  
K R Z Y Ż  I P Ó Ł K S IĘ Ż Y C

Gdy M aksym iljan  ro zsta ł się z F e 
licją, pobiegł czem prędzej ku stodole 
i u k ry ł się tu  za stosem  drobno p o rą 
banego drzew a. U jrza ł tam  leżącą 
w yostrzoną  siekierę, k tó rą  parobcy  
zapew ne drzew o rąbali, ale nie w ziął 
jej, m ając rew olw er p rzy  sobie.

U k ry ty  za drzew em  oczekiw ał p rzy
bycia V rany.

P ostanow ił jednak  strze lać  ty lko 
w  osta tecznym  razie, poniew aż strza ł 
w  nocy w yw ołuje zaw sze w ielkie za
m ieszanie... M oże uda m u się zw iązać 
V ran ę  tak , jak zw iązał m ałego L u ig i 
w  ogrodow ym  d o m k u !

Za stosem  drzew a znalazł kilka k a
w ałów  m ocnego pow roza, m iał w ięc 
już w szystko, czego m u było p o trze
ba!

Gdyby ty lko  zdołał najp ierw  obez
w ładnić s o łty sa ! Jeżeli stodoła nie 
zacznie się palić, to  żołnierzom  nie 
g rozi żadne n iebezp ieczeństw o! Zw ią
zanego  p rzestępcę zaw lókłby w tedy  
do pokoju  S tan isław a i tam  zm usiłby 
go do w yznan ia zdradzieckich zam ia
rów  !

T ak ie  p lany  uk ładał M aksym iljan.
N a przybycie V ran y  nie po trzeb o 

w ał zresztą  długo czekać.
O d s tro n y  dom u dały się słyszeć 

ciche, ostrożne stąpania , i za raz  po
tem  u jrzał M aksym iljan  zbliżającego 
się sołtysa. O ile ciem ności na to  po
zw alały, do jrza ł w jego rękach  jakąś 

'm a sę , k tó ra  zapew ne nie była niczem  
innem , jak pakuły , nasycone sp iry 
tusem  lub naftą.

Serce M aksym iljana biło, jak młot. 
I  już podniósł rękę, aby ro z trzask ać  
głow ę zdrajcy, gdy przyszło  m u na 
m yśl, że jest to  ojciec córki, k tó ra  w  
razie jego  śm ierci zostan ie  siero tą  i 
sam ą na świecie.

I w sunął rew olw er do kieszeni.
V ran a  tym czasem  w ydobył pudeł

ko zapałek, p o ta rł jednę, ale zanim  
zdążył przy łożyć ją do pakuł, uczuł 
się z ty łu  pochw ycony silnem i rękam i 
i w  n astępne j chwili został pow alony 
na ziemię.

M aksym iljan  przyk lęknął m u na 
piersiach.

B ył to  napad  tak  szybki i n iespo
dziew any, że V ran a  wcale nie m ógł 
pojąć, co się w łaśnie stało. Z szeroko 
o tw artem i ż przerażen ia  oczam i leżał, 
jak  k łoda drzew a i p a trza ł w  tw arz  
sw ego przeciw nika.

M aksym iljan  przyłożył m u rew ol
w er do czoła.

—  Z drajco  podły! —  zaw ołał g ro ź
nie. —  P rzysiąg łeś nam  gościnność 
i tak  jej d o trzym ujesz?  A le tw oje za
m iary  nie spełnią się, żaden żołnierz 
au strjack i nie zostanie tu  dziś zam or
dow any !

S traszne  przek leństw o  było odpo
w iedzią V ranv.

—  M ógłbym  cię zastrzelić  jak 
psa! —  m ów ił M aksym iljan  dalej. —-  
Ale to  ro b o ta  k a ta ! N ie chcę sobie 
w alać rąk  k rw ią  zdrajcy! Zw iążę cię 
te raz  i zaw lokę przed  oficera, k tó reg o  
rów nież chciałeś zam ordow ać! Z oba
czysz, co on ci p o w ie ! Ale —  na B o
ga — co to?

W  tej sam ej chwili padł cień jakiś 
obok M aksym iljana... Silne uderzenie 
w rękę i rew olw er leżał na  ziemi.

—  B raw o, mój ch łopcze! —  zaw o
łał V rana. —  T o  ci się udało, L uigi, 
przyłóż prędko broń  do głow y tego  
p rzek lę tego  A ustrjaka i zastrzel go. 
J a  go po trzym am !

L uig i, zw iązany w; ogrodow ym

72) dom ku, zesunął się z kanapy  i posu- 
w ając ciało cal po calu, zdołał się do
wlec do pieca, przy  k tó ry m  leżała m a
ła o stra  siekierka. T u  znow u w yprę
żał się i zg inał tak  długo, dopóki m u 
się udało  oprzeć ręce na siekierce 
i w tedy  rozcięcie sznurów  nie sp ra
w iało mu już żadnej trudności. K ilka 
pociągnięć i sznury  z rąk  opadły, a 
resz ta  była dziełem  kilku m inut. I 
tym  sposobem  znalazł on się tu  w 
chwili, w  k tó rej M aksym iljan  chciał 
zw iązać sołtysa.

L uig i poznał z radością, że m oże 
się te raz  pom ścić na M aksym iljanie, 
R zuciw szy się na ziemię, przyczołgał 
się do niego i uderzy ł go tak  silnie w 
rękę, że rew olw er upadł na  ziemię.

M aksym iljan  w idział, że jest zgu
bionym . N ie m iał d rug ie j broni —  a 
L uig i podnosił już rękę, aby mu s trza 
łem  zm iażdżyć głowę.

—  S trzela j! —  krzyknął V rana. — 
D ostan iesz  najp iękniejszy  dom  we 
w s i! S trz e la j! *

—  B roń! Ach... tam  leży siek iera!
—  krzyknął Luigi.

—  S ie k ie ra ! Że też m ogłem  o niej 
zapom nieć! —  roześm iał się sołtys. —  
A przecież sam  ją o strzy łem ! W eź  ją 
i rozp ła ta j m u głow ę! Spiesz się L u i
gi ! Podnieś ją w ysoko i spuść ostrzem  
na czaszkę p rzek lę tego  w roga!

M aksym iljan  zam knął oczy i ocze
kiw ał śm iertelnego  ciosu.. T e raz  nic 
go już ocalić nie m ogło!

Z szatańsk im  iście uśm iechem  
podniósł L uig i broń  m orderczą i...

W  tejże chwili dał się słyszeć ten- 
ten t kopy t końskich i szczęk broni;

—  W o jsk o ! A u strjacy ! U ciekaj!
—  krzyknął Y rana.

L u ig i nie dał sobie tego  dw a razy  
pow iedzieć. S iekiera z brzękiem  upa
dła na ziem ię, a chłopiec znikł, jak  
gdyby go ziem ia pochłonęła.

—  W szystko  stracone! —  jęknął 
V rana. —  B ośnia nie będzie w olną!

M aksym iljan  zdołał się te raz  n a
reszcie osw obodzić z żelaznego uści-

,..Z głuchym  jękiem  upad ł m łody oficer na ziemię...

M aksym iljan  chciał w stać, rzucić 
się na chłopca, ale V ran a  trzy m ał go 
jak  w kleszczach.

—  N ie zw iążesz m nie pan po raz 
d rug i! —  mówił L u ig i z szyderczym  
uśm iechem . —  T eraz  kolej na m nie! 
Cieszę się, że m ogę strzelić!

P o  tych słow ach nacisnął sprężynę 
ale... s trza ł nie padł.

L u ig i próbow ał raz  drugi i trzeci 
ale w szystko  darem nie.

P a tro n y  były w rew olw erze, ale 
były w ilgotne.

M aksym iljan  p rzypom niał sobie 
teraz, że m aszeru jąc do T reskavicy , 
m usieli p rzechodzić dosyć głębokie 
jezioro , i że zapom niał w y jąć  rew ol
w eru  z kieszeni. Że zaś w oda sięgała 
aż do pasa, p rze to  p a tro n y  zam okły.

T o  m u ura tow ało  życie!
Vran?j. klął straszliw ie i trzym ając  

ciągle s y -g o  przeciw nika, zw rócił się 
znow u ćo  chłopca.

—  Słuchaj, L u ig i! —  rzekł. —  R zuć 
rewrolw er! W eź te  pakuły  k tó re  tam  
leżą, zapal je i w rzuć do stodoły. P o 
tem  zam knij ją i u c ie k a j!

L u ig i schwycił pakuły  i zapałki 
i zniknął w  stodole.

M aksym iljan  rw ał się jak szalony, 
ale chociaż sam  silny i zręczny, nie 
m ógł się rów nać z olbrzym im  B ośnia
kiem. Serce p rzestaw ało  m u bić z 
śm iertelnej trw ogi.

—  T eraz  jesteście zgubien i! —  
szydził V rana. —  I  chociażbyś m nie 
zabił w  tej chwili, chociażbyście mnie 
ju tro  pow iesić kazali, to  nie w skrzesi
cie w szystk ich  żołnierzy, k tó rzy  tu  
dziś zginą!

—  L itości! R a tu n k u ! —  w ołał 
M aksym iljan  z rozpaczą. —  Jesteśm y 
zdradzeni! Chcą nas m ordow ać! R a
tunku  !

—  Za późno! —  krzyknął V rana. 
L uig i w raca, w ypełnił moje p o lecen ie!

—  Stodoła pali się! —  rzek ł L uigi 
z trium fem .

—  D obrze, mój chłopcze, dobrze! 
Ach, żebyś ty  znalazł jaką broń, k tó 
rą byś m ógł rozbić głow ę tem u A u
striakow i! D ałbym  ci pełne garści 
złota ’

sku i zw iązał szybko zdrajcę, k tó ry  
w cale już o obronie nie m yślał. T eraz  
było m u w szystko  obo jętne!

Całe to  zajście ledwie kilka trw ało  
m inut.

M aksym iljan  p rze ta rł oczy. Czy to 
sen? P rzed  chw ilą bliski śm ierci, a 
te raz  w ró g  jego  bezsilny i zw iązany.

W o jsk o  zbliżało się tym czasem  
szybko i zaraz potem  stan ą ł p rzed  
M aksym iljanem  m łody pułkow nik, w 
gw ietnym , błyszczącym  m undurze.

—  P oznajesz  m nie, podoficerze 
D orn?  —  zapytał.

—  T ak  jes t!  P an  pułkow nik F ra s 
cati!

—  Co to  w szystko  znaczy? T a  p a
ląca się stodoła, ten  B ośniak zw iąza
ny... Co to  jes t?  G enerał F ilipow icz 
o trzy m ał w iadom ość, że m ieszkańcy 
te j w si bardzo  są niebezpieczni, czy to  
p raw da?

—  T ak ! T en  zw iązany B ośniak, 
sołtys wsi, jest zdrajcą, k tó ry  podpa
leniem  stodoły  chciał dać znak m iesz
kańcom  w ym ordow ania w szystk ich  
żołnierzy!

—  B ierzcie go! —- zaw ołał F ra s 
cati. —  U gaście ten  ogień. —  A le nie 
w arto , stodoła zapada się już do środ
ka.

—  Gdzie jest h rab ia  K osińsk i?
—  N ie w iem , co się z nim  w  tej 

chw ili d z ie je ! —  rzekł M aksym iljan  z 
ciężkiem  w estchnieniem . O baw iam  się 
że napadn ię to  go, podczas kiedy ja  tu  
byłem  za ję ty !

—  Gdzie jes t jego pokój?
—  T am  na górze!
—  Za m ną! —  k rzy k n ął pułkow nik 

do swych żołnierzy. —  B iegnijm y ra 
tow ać h rab iego!

Gdy S tan isław  uczuł zim no pisto le
tu  na  czole, m yślał, że nadeszła o s ta t
nia jego  godzina.

—  Chcesz ocalić tw oje życie? —  
szepnął te raz  R am iro  p rzy tłum ionym  
głosem .

—  Dziw ne p y tan ie! N a tu ra ln ie ! — 
odrzekł S tanisław  śmiało.

—  W ięc pow iedz mi, gdzie jest 
M aksym iljan  D orn?

—  Szukaj go pan ! M oże go  znaj
dziesz !

—  B ezczelny! Ja  cię nauczę inaczej 
rozm aw iać z e  m ną! U m iera j!

W  te j chw ili udało  się S tan isław o
wi odskoczyć na stronę, ale s trza ł padł 
i z g łuchym  jękiem  upadł m łody oficer 
na ziemię.

—  T o  pierw szy! —  krzyknął R a
m iro, w ybiegając z pokoju.

N a dole leżała zaw sze jeszcze F e 
licja n ieprzy tom na, R am iro  schylił się 
porw ał ją w . ram iona i nie og lądając  
się już, pędził z nią jak  szalony do d o 
mu w ogrodzie.

L uigi, d r ią c y  ze strachu , siedział 
skulony na progu.

—  T y  tu ta j ? —  zaw ołał R am iro . —1 
Co się stało?

—  W ojsko  przyszło! A u strjacy ! 
Słyszy pan  tę  w rzaw ę? M usim y ucie
kać, panie h rab io !

—  P ilnuj h rab iny ! —  krzyknął R a
m iro, sk ładając F elicję  ostrożn ie na 
ziemi.

P o tem  w padł do pokoju, zab rał 
pieniądze i kosztow ności i w rzuciw szy  
w szystko  w dw a m ałe kuferki, w rę
czył je chłopcu.

F elicja tym czasem  odzyskała p rzy 
tom ność i zdum iona spojrzała  w oko
ło. Nie m ogła w  p ierw szej chwili po 
jąć, gdzie jest i co znaczy odgłos trąb  
i bębnów  we w si!

Ale nagle uderzyła jej łuna w  oczy 
i te raz  przypom niała  sobie w szystko.

—  M o rderstw o! —  krzykpęła, zry
w ając się. —  T am  m ordu ją  żo łnierzy  
austrjack ich , ja  chcę um rzeć z nim i!

—  Nie, ty  pójdziesz ze m ną!
R am iro  objął ją silnie i b iedna m u

siała iść tam , gdzie on chciał!
—  D okąd m nie p row adzisz? —  za

w ołała, gdy  m inąw szy ogród, znaleźli 
się w polu. —  Nie chcę iść z to b ą! 
P u ść  m nie! U m rę  z A u strjak am i! 
Chcę um rzeć!

—  S zalona! T y  żyć m usisz dla 
m nie! N iech w szyscy giną, niech się 
cała w ieś spali, bylebyś ty  żyła!

Felicja  m ilczała.
N a b rzegu  rzeki N aren to , zna jdo

w ała się m ała łódka, u k ry ta  w zaro- 
lach. R am iro  w yciągnął ją, w sadził 
Felicję, chłopca z kuferkam i i po kil
ku silnych uderzeniach  w ioseł w ypły
nął na środek.

—  W o lę  tu  zginąć, —  szepnął, —  
niż w paść w  ręce A ustrjaków .

Ciem ność nocy rozjaśn iła  łuna pa
lącej się stodoły!

N aom i czekała długo na  S tan isła 
wa, a gdy nie przychodził, pobieg ła 
zan iepokojona do dom u, aby  zobaczyć 
co się z nim  stało.

Ale drzw i były zam knię te  i klucz 
nie tkw ił w  zam ku, nie m ogła ich 
w ięc o tw orzyć.

—  Co ja te ra z  zrobię? —  pom y
ślała p rzestraszona. —  O jciec zoba
czy, że m nie niem a w dom u...

Z im no zaczęło jej dokuczać, w o
łać zaś nie chciała i nie m ogła, nie 
chcąc n arażać  ani siebie, ani S tan isła 
w a na spotkanie się z ojcem .

—  P ójdę do stodoły! —  pom yślała. 
—  I  tam  czekać będę. M oże się 
w szystko lepiej skończy, niż sąd z iłam !

0  zam iarze podpalen ia budynku 
nic nie w iedziała!

1 poszła tam , a rzuciw szy się na 
pęk  słom y, zaczęła rozm yślać nad  
przyszłością.

N aom i n igdy  jeszcze n ie  kochała 1
N ajdorodn ie jsi i n a jb o g a ts i m ło

dzieńcy w e w si s ta ra li się o jej w zg lę
dy, ale ona żadnego nie w ybrała , se r
ce nie odezw ało się jeszcze!. I  te raz , 
jak błyskaw ica, w padł prom ień  m iło
ści do jej serca, gdy u jrza ła  m łodego 
i w y tw ornego  oficera austrjac.kiego, 
w iedziała jednak, że ta  m iłość nie da 
jej w ym arzonego  szczęścia, bo cho
ciażby S tan isław  pokochał ją także , to  
ojciec przekląłby w yrodną córkę i w o
lałby ją zabić, niż pozw olić na zaślu
bienie A u strjak a !

(Ciąg dalszy jutra).
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M r y t y & s i  p o l i t y M  m i n .  £ 3 e c f t a
Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.).
W piątek odbyło się posiedzenie gru

py polityków konserwatywnych, poświe
cone omówieniu polskiej polityki zagra
nicznej.

Na posiedzeniu tem przemawiał poseł 
książę Radziwiłł, który stwierdził, że idea 
państwowości oraz samodzielności zasłu
gują na uznanie jednakowoż taktyka, Ja
ką w ostatnich czasach zastosowano w 
polskie] polityce zagranicznej może bu
dzić pewne zastrzeżenia i prowadzi do 
coraz większego odosobnienia Polski.

Książe Radziwiłł zaznaczył, że idea 
państwowości oraz samodzielności była 
wytyczną polityki polskiej także w daw
niejszych latach, jednakże stosowano 
wówczas inną taktykę, która okazała 
Się bardziej skuteczną i owocniejszą.

Dalej ®ks. Radziwiłł miał przypomnieć

Echa lamorlowanla Priscfa
Z Paryża donoszą:
Komisja lekarska powołana do stwier

dzenia przyczyny zgonu radcy Prtnce‘a, 
która po przeprowadzeniu obdukcji zwłok 
stwierdziła, że należy wykluczyć wszel
ką m yśl o samobójstwie, na wniosek sę
dziego podtrzymała obecnie swą pierwot
ną tezę, iż Prince został zamordowany.

R e n t a  w i e c z y s t a
W t r u i Y t ,  29. 9. Tel. wł.
W  sobotę weszło w iycde rozporządzenie 

Prezydenta R. P. o wypuszczeniu S proc. pań
stwowe] renty wieczystej. Ogólna suma renty 
nie może przekraczać 200 miljonów złotych. 
IW rencie wieczystej mogą być lokowane fun
dusze tnstytucyj 1 osób prawnych prawa pu
blicznego, wskazanych przez ministra Skarbu.

Jak słychać pierwsza serja obligacy] ren
ty  wieczystej ma być wypuszczona na sumę 
30 milionów złotych. W  obligacjach renty mo
gą lokować swoje fundusze m. to. ubezple- 
czalnle społeczne, które Jeszcze rozporządza
ją pewnemd rezerwami gotówkowemi.

Tmcz&sftw? nsSról snerzącM
Warszawy

W a r s z a w a ,  29. 9. Tel. wł.
W  „Dzienniku Ustaw R. P." ukazało się roz

porządzenie Rady Ministrów o tymczasowych 
organach ustrojowych gminy miasta Warsza
wy.

Rozporządzenie ustala, że tymczasowy za
rząd miasta Warszawy ma sprawować swoje 
czynnośd nadal do 31 marca 1936 r. Do tego 
terminu musi być dokonany wybór władz miej
skich. Tymczasowy zarząd miasta będzie się 
składał z prezydenta miasta, powołanego przez 
Radę Ministrów i pięciu wiceprezydentów.

Oprócz zarządu czynna będzie tymczasowa 
rada miejska, złożona z 30 osób, powołanych 
przez ministra spraw wewnętrznych.

historję oziębienia stosunków polsko-fran
cuskich.

Polska zawarła pakt z  Niemcami a 
późnie], w lecie br., prowadziła rokowa
nia z  Litwą które podobno były bliskie 
pomyślnego końca. W ówczas dyplomacja 
francuska w yw arła nacisk na państwa 
bałtyckie, aby zaw arły pakt bałtycki.

Pakt ten został ostatecznie podpisany w 
Genewie. W ten sposób podobno Prze
cięto wszelkie rozmowy litewskie.

Książę Radziwiłł stwierdził wreszcie, 
że z relacyj, jakie otrzymał od osób, 
które ostatnio bawiły zagranicą, wynika 
jasno, że Polska jest obecnie na terenie 
międzynarodowym odosobniona.

fa fe m iiic z a  M ar®
Nawe arculawaala w związku z „llal&crih ialą"

N o w y  J o r k ,  29. 9. Tel. wt.
W związku z rewizją u Hauptmana, 

dokonano dziś nowych aresztowań. M. in.' 
aresztowano pewną kobietę, znaną jedy
nie z imienia.

Jest to tajemnicza Mary, której imię 
było wymawiane w  związku z aferą po
rwania dziecki Lindbergha.

Była ona przyjaciółką wspólnika Haupt-

mana, niejakiego Izydora Fischa.
Pozatem aresztowano w Chicago jed

nego, mężczyznę j jedną kobietę. Męż
czyzna podał swe nazwisko jako James 
Bowman.

Podobno był on jednym z tych ludzi, 
którzy odebrali pieniądze, wypłacone ja- 
ko okup przez rodzinę Lindberghów

japtfsko-MirtccU p ili przyjaźni? 4
L o n d y n ,  29. 9. Teł. w i
„News Chronicie" zamieszcza doniesienie 

awego korespondenta z  Tokjo o bliskim sen
sacyjnym zwrocie japońskiej polityki zagra
nicznej.

Według Informacyj tych, pochodzących — 
Jak zaznacza dziennik — z kół dobrze poin
formowanych, rząd japoński zamierza po 
zlikwidowaniu sprawy kolei wsclwdnlo-chiń- 
skiej zawrzeć pakt przyjaźni z rządem Z. S. 
R. R . W japońskich kotach rządowych utrwa
la się — zdaniem korespondenta ,News Chro
nicie" ,— przekonanie o niecetówości dalszej

ekspansji japońskiej na kontynencie azjatyc
kim. Glównem zagadnieniem japońskiej poli
tyki eagrandcznej staje się obecnie kwestja 
opanowania Pacyfiku 1 związany z nią pro
blem zwiększenia Japońskich sił morskich na 
wodach Dalekiego Wschodu.

R y g a ,  29. 9. Tel. wł.
Z Moskwy donoszą, że rząd sowi ectri uza

leżnił swą zgodę na układ o sprzedaży kolei 
wschodnio-cbińskiej Mandżurii od uprzednie
go uwolnienia sowieckich urzędników kolei 
w Chanhtaie 1 na tanych stacjach. Rząd so
wiecki przestał wiceprezesowi kolei inż. Ru
demu ścisłe instrukcje w  tej sprawie

1K i o
fesrezenie alumnie .Siedmio Sroszf
niech wytnie zamiesz
czoną obok karteczkę,
włoży do koperty, na
lepi 5-groszowy znaczek 
i zaadresuje: Admlnlstr. 
„ S i e d e m  G r o s z y "  
Katowice, Sobieskiego 11

Proszę o codzienne dostarczanie czasopisma

„Siedem  Oco&zą*
Imię ! nazwisko_______________________

miejscowość--------------------------------------

ulica       i________________

poczta _______________________________________

Plebiscyt w sprawie 
chezpteczefi społecznych

W arszawa, 29. 9. (Tel. wł.)
Komitet plebiscytu w sprawie ube*ą 

pieczeń społecznych ogłasza, że w gło« 
sowaniu wzięło dotychczas udział 30.256 
pracowników. Blisko 98 procent głosu
jących wypowiada się za zasadą samo- 
rządu w ubezpieczeniach społecznych I 
przciwko obniżeniu składek 1 świadczeń.

Znaczna liczba głosujących domaga 
się wprowadzenia wolnego wyboru leka
rza w ubezpieczalniach i zniesienia nu
merków.

Termin plebiscytu został przedłużony 
do dnia 3 października.

m

M@we zarządzenie w olim le 
potziawo-lciegraficziyni

W a r s z a w a ,  29. 9. Tel. wł. ^
Minister Poczt 1 Telegrafów wyda! tterwa 

zarządzenie o obrocie pocztowo-1elegrafice-
nym.

Z dniem 1 października br. 299 urzędów 
pocztowych w Polsce otrzymuje upoważnia
nia do sporządzania protestów wekslowych na 
sumy przewyższające kwotę 2.000 zl.

Przy przyjmowaniu depesz wprowadzona 
została płatna wskazówka, która może byó 
zaopatrzony każdy telegram. Umieszczając tę 
wskazówkę nadawca może określić dzień I 
godzinę, w których ma być wysiana depesza. 
W ten sposób załatwianie depesz odbywać 
się może w dowolnych terminach.

W?r@K na sprawce 
iafaMraSy aisioDnsewe)
Siedlce, 29. 9. (PAT)
Dziś przed sądem okręgowym w Siedlcach 

stawał szofer Czesław Chyliński, oskarżony o 
to, że w dniu 8 sierpnia, prowadząc autobus 
pasażerski, spowodował katastrofę pod Sadow- 
nem w pow. Węgrowskim, gdzie w nurtach 
rzeki zginęło 18 osób. Po rozprawie sąd wydał 
wyrok, skazując Chylińskiego na 2 i pól roku 
więzienia.

Zaieim łe sfrelka 
w poiadulowel Walji

L ondyn , 29. 9. P A T .
D elegaci zebrań  załogow ych górni

ków  południow ej W alji na zebraniu, 
odbytem  w  Cardiff, znaczną większo
ścią głosów  zatw ierdzili zaproponowa
ny przez m in is tra  górnictwa projekt 
arb itrażu . N a ogólną liczbę około 200 
delegatów  % głosowało za przyjęciem  
arb itrażu .

W  ten  sposób stre jk  -węglowy w 
P ołudniow ej W a lji został w  ostatniej 
chw ili zażegnany.

W  poniedziałek  górn icy  przystąpią 
do pracy. M inister górn ic tw a w cią
gu przyszłego tygodn ia  wyznaczy 
członków  try b u n ału  rozjem czego, k tó 
rzy  w ydadzą orzeczenie w miesiącu 
październiku.

TU WYCIĄCI

H u t n o t
bAhZB

SŁUŻĄCE.
Pani: Kasiu, dziś znów 

będą u nas goście. Pa
miętaj, żebyś nie kładła 
dziś znowu na siebie jak 
ostatnio całej twojej bl- 
żuterjl.

Kasia: Wprawdzie to 
nie są cenne rzeczy, ale 
W każdym razie dziękuję, 
że mnie pani otrzegła.
HOJNOŚĆ

TATUSIA.
Podczas zbiórki na po

gorzelców, mały Kazio 
zapytuje ojca:

—  Tatusiu, czy pogo
rzelcom są potrzebne 
spodnie?

— Prawdopodobnie, 
ale dlaczego o to py
tasz?

—  Bo tatuś wrzucił do 
puszki guzik od spodni.
KARA

BYĆ MUSI.
— Słyszałem, że mat

ka nie chciała dać ze
zwolenia na związek 
małżeński swej córki ze 
starającym się o nią 
Zbereźnickim. Tenże 
jednak całkiem popro- 
stu w porozumieniu z nią 
wykradł ją i ożenił się.

— No, a matka? prze
baczyła mu?

— Wątpię, gdyż za
mieszkała u młodej pa- 
05
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Ody doszli do muru, wyjął z kieszeni klucz, 
otworzył niewidzialne jakieś drzwiczki-i kilka minut 
później stanęli oboje na jednej z ulic Warszawy.

La Fontaine milczał ciągle, Teresa zaczęła się 
niepokoić.

>— Czy daleko jeszcze? — szepnęła.
Ksiądz zakaszlał się gwałtownie.'
— Nie! — odrzekł cicho. — Wkrótce staniemy 

na miejscu.
I znów szli dale}, najpierw ulicami, potem zwró

c ił  się w  małe, wąskie — potem nareszcie wyszli 
za miasto. Teresa upadała nieomal od zmęczenia.

— Wszakże tam, dokąd mnie pan prowadzi —• 
rzekła teraz — dowiem się, w  jaki sposób można 
uratować Henryka od śmierci\

— Tak!
Daleko Jeszcze?

— Nie! Wielka niespodzianka czeka tam panią i 
Otóż jesteśmy u celu. Wejdziemy do tego tam 
domu!

La Fontaine wyciągnął rękę i wskazał ładny,- 
piętrowy dom, otoczony wielkim ogrodem. Przez 
zamknięte okiennice przebijało z jednego pokoju 
światło, reszta okien zupełnie była ciemna.

Teraz weszli na szerokie kamienne schody, Te
resa szła pierwsza, za nią jej towarzysz.

Stanąwszy przy drzwiach, wyciągnął klucz 
I odemknął ciężki zamek. Głęboka ciemność pano
wała- w sieni.

— W ejdź pani! — rzekł ksiądz.
Ale T eresa  cofnęła się przerażona. Głos księ

dza brzm iał teraz  zupełnie inaczej. Taki był ostry, 
krzykliwy, podczas kiedy przed kilku godzinami.,*
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— Zaprow adzę panią, —  odrzekł u roczyście , — 
w  m iejsce, w  którem  m ieszka rozpacz, żal, gn iew  
i nędza, w  m iejsce, które ci się  w  pierw szej chwili 
okropnem  w yd a , a w  którem  zgrom adzeni m ężow ie  
jeden tylko ideał znają, tQ jest: w oln ość! Tam  cię  
zap row ad zę!

T w arz szp iega zw y cięsk im  w y k rzy w iła  się  
uśm iechem . G dyby go ksiądz m ógł b y ł teraz w i
dzieć! A le on, sądząc, że jestt sam  z  T eresą , m ów ił 
dalej:

— Pani kocha hrabiego O rszańskiego! N ie
m ów iłaś mi pani tego w praw dzie, ale ja się  d om y
ślam , że tak jest. Zaprow adzę panią do jego nie
szczęś liw y ch  braci! Cóż to, na B oga, nie s ły sza ła ś  
pani jakiegoś sze lestu ?  — zaw oła ł nagle La Fontai
ne, zryw ając się  z ław ki.

A le szp ieg zniknął jeszcze  prędzej. G ałązki 
ty lko  lekko za sze leśc ia ły  i znów  cisza zapanow ała  
za  ław ką.

—  To nic! —  rzekł, oddychając sw obodnie. —
A już się obaw iałem , c z y  nas kto nie podsłuchuje!; 
(Więc przyjdzie pani, mam, czek a ć  na nią?

—  P rzyjdę! — zaw oła ła  T eresa  stan ow czo, 
ściskając z  w d zięczn ością  jego rękę. — P rzy sz la -  
bym , chociażbym  w iedzia ła , że  mnie pan zaprow a
dzi na śm ierć. M am do pana niezm ierne zaufanie! 
Kto ty le cierpiał, jak ja, ten  czep ia  się  ■ każdej 
nadziej...

—  A zafem  o drugiej! — przerw ał ksiądz. —  
Teraz ja najpierw  w rócę na salę, pani zaś przyjdź  
dopiero za kilka minut. P odpadłoby m oże, g d yb y  
nas razem  ujrzano... rozm ow a nasza dosyć trw ała  
długo]
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Rewizja usług Zakładów Żyrardowskich
Zwolnienie b. senatora Stanisława Gaszyńskiego

' Warszawa, 29. 9. Tej. wł.
Specjalnie wydelegowani przez władze są- 

dowo-śledcze biegli sądowi, rozpoczęli badanie 
ksiąg Zakładów żyrardowskich. Badania odby
wają sie w biurze Zakładów Żyrardowskich w 
Warszawie, przy ul. Traugutta, gdyż nie moż
na było zabrać olbrzymiej ilości ksiąg, by nie 
zakłócić normalnej pracy w Towarzystwie Ży- 
rardowskiem.

Sędzia śledczy Demant przesłuchał inż. 
Średnickiego, który w roku 1925 pełnił przez 
pewien czas funkcje nadzorcy przymusowego 
fabryki żyrardowskiej. Obecnie inż. średnicki, 
jako członek sekwestru sądowego, kieruje stro
ną techniczną.

Wielkie wrażenie wywołał fakt zwolnienia 
b. senatora Stanisława Gaszyńskiego, długolet
niego współpracownika Zakładów żyrardow
skich. P. Gaszyński był generalnym reprezen
tantem Zakładów Żyrardowskich dla spraw do
staw państwowych i komunalnych. Aż do chwi
li mianowania sekwestru sądowego otrzymywał, 
on jeden procent z tytułu zamówień oraz upo
sażenie w wysokości 1.500 zł. miesięcznie. Po 
wprowadzeniu sekwestru sądowego uposażenie 
zostało mu cofnięte, a prowizję zmniejszono do 
% procenta. W dniu wczorajszym sekwestr są
dowy wystosował do p. Gaszyńskiego zawia
domienie o zwolnieniu go ze stanowiska gene
ralnego ajenta.

Sekwestr sądowy opracował bilans za ostat
ni okres roczny do 1 października. Na okres 
ten przypada 6-cio miesięczna praca sekwestru 
sądowego. Bilans wykazuje dużą poprawę sy
tuacji. Obrót Zakładów Żyrardowskich wzrós)

o półtora miljona złotych w porównaniu z 0- 
kresem poprzednim i osiągnął blisko 24 miljo- 
ny złotych. Liczba zamówień rządowych wzro

sła do 17% ogólnej cyfry sprzedaży. Stan za
trudnienia zwiększa się, gdyż zamiast 2.350 ro
botników, pracuje obecnie 3.200 robotników.

KRAJY
rxi ZE
ŚWIATA

Rada Naczelna §f omidira ludowego
NlcjNzyeayiae naslrajc dla g rw  fffJairrt* Paliw iBdawc!'
W a r s z a w a ,  29. 9. Tel. wl. Referat polityczny ma wygłosić poseł
W  sobotę rozpoczęła obrady Rada na- Róg, prezes klubu parlamentarnego.

— Z Dublina donoszą: Strejk zecerów zo
stał zakończony. We wtorek po raz pierwszy 
od 9 tygodni, ukażą się w Dublinie dzienniki.

— Lordem merem miasta Londynu na rok 
przyszły wybrany został sir Stephan Killłk.

— Ministerstwo oświaty w Austrji wydało 
okólnik, nakazujący zamieszczenie w planach 
nauki w szkołach średnich nauki języka wło
skiego, jako przedmiotu- obowiązkowego.

czelna Stronnictwa Ludowego. Wobec 
tego, że prezes rady b. poseł Wincenty 
Witos przebywa obecnie zagranicą, prze
wodniczą kolejno dwaj wiceprezesi, a 
mianowicie b. poseł putek, oraz poseł 
Waleron.

Na zjazd delegaci przybyli bardzo licz
nie. Wśród przybyłych ujawniają się na
stroje bardzo nieprzychylne dla grupy 
wydawców „Polski Ludowej" z p. W y
rzykowskim j Waleronem na czele.

Referaty organizacyjne wygłosili po
seł Mikołajczyk, oraz sekretarz general
ny, mec. Graliriski.

Niektórzy działacze ludowi wyrażają 
przekonanie, że nieporozumienia poli
tyczne uda się załagodzić 1, że do rozłamu 
nie dojdzie.

W incenty W  tos
Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.)
W. Witos nadesłał swą rezygnację z 

prezesury rady naczelnej Stronnictwa 
Ludowego. Rada Naczelna nie przyjęła 
rezygnacji, natomiast udzieliła posłowi 
W itosowi urlopu aż do powrotu z  za-- 
granicy.

SensacyjnaprażKa MasticlsMeg®
loiitlcy balonowi

nie m rO e lit  tesnie z Rosił
W a r s z a w a, 29. 9. Tel. wl.
Załogi balonów dotychczas nie powróciły 

z  Rosji. Prawdopodobnie niektórzy lotnicy 
przyjadą do Polski w niedzielę.

Warszawa, 29. 9. (PAT)
Dziś wyjeżdżają z Kijowa przez Sziepietów- 

kę do Warszawy kpt. Hynek i por. Pomaski. 
Lotnicy polscy przybędą jutro rano do Warsza
wy.

Be&rcf o wdfs&owe) słaiMe
pasocnteiO

Warszawa, 29. 9. PAT.
W dniu dzisiejszym ukazał się dekret Pre

zydenta R. P. o wojskowej służbie pomocni
czej. Dekret ten ustanawia obowiązek pełnie
nia wojskowej służby pomocniczej w chwili 
wybuchu wojny, lub zarządzenia mobilizacji. 
Obowiązek ten może być również wprowadzo
ny w czasie pokoju przez Radę Ministrów, na 
wypadek, gdyby tego wymagał interes obrony 
państwa. Pozatem rada ministrów może na
łożyć już w czasie pokoju osobom, podlega
jącym obowiązkowi służby pomocniczej, obo
wiązek przysposobienia do tej służby. Obo
wiązkowi służby pomocniczej podlegają męż
czyźni od lat 17 do 60-ciu, którzy nie pełnią 
czynnej służby wojskowej, a nie są w rezer
wie. Również mogą być do wojskowej służby 
pomocniczej powoływane kobiety w wieku od 
19 do 45 lat, które w czasie pokoju ukończyły 
przysposobienie do wojskowej służby pomoc
niczej, lub które zgłosiły się ochotniczo do jej 
pełnienia. Dalej dekret określa, kto może być 
zwolniony od wojskowej służby pomocniczej.

w  W arszaw ie
W a r s e a w a ,  29. 9. Teł. wl.
Na stadjonie .Legii" odbył się w sobotę 

sensacyjny pojedynek najlepszych obecnie w 
Europie biegaczy, mistrza olimpijskiego w 
biegu na 5 kim. Lethnena (Finlandia), oraz 
mistrza olimpijskiego w biegu na 10 kim. Ku- 
socińslciego. Przybył również mistrz Szwecji 
w biegach długodystansowych Pettersen.

Bieg, rozegrany został na przestrzeni 2-cih 
mil angielskich i zakończył się zwycięstwem 
Lethimena w czasie 9:19 min. przed Petterse- 
nem 9:18, oraz Kusocińskim, który przybył 
do mety jako trzeci w ceasae 9:25,8.

Jak się okazało, Kusociński już w piątek 
w czasie treningu skarżył się, że dokucza mu 
znów chore kolano. Stanął on do biegu wbrew 
zakazom lekarza i tylko d'atego. by nie robić 
zawodu publiczności. Tuż po starcie wysuwa 
się na czoło Kusociński, Jednak nie forsuje 
tempa. 800 mtr. przebiegnięto w czasie 2:13. 
Cała trójka biegnie jeden za drugim. Wresz
cie wysuwa się na czoło Lethinen i przebiega
1.000 metrów w czasie 2‘50. 1.500 mtr. mija 
znów pierwszy Kusociński w czasie 4:23, 
przyczem wyraźnie kuleje i przechyla się na 
zdrowa nogę. Zauważył to Lethinęn i mo
mentalnie wyrwał się naprzód, mijając drugi 
kilometr w czasie 5:51 min. Ostatnie trzy 
okrążenia biegną w czasie 1:05, 1:10 i 1:07.

Petersen mija Kusociński ego na ostatnich 400 
metrach. Lethinen kończy bieg zupełnie lek
ko. Publiczność mocno rozczarowana.

Ponadto odbyty się zawody lekkoatletycz
ne, których ważniejsze wyniki są następują
ce: Oszczep — Lokajsiki 60:45, 2) Bogiński
56.08 mtr. 100 mtr.: Łuczyński 11 sek. 3 kim.: 
Milcz 9.21.

Dziś odbędzie się bieg na 5 kim. Czy Ku
sociński będzie startował — nie wiadomo.

Polski Związek Kolarski 
podał się do dymisji

W piątek późnym wieczorem po kilkogo- 
dziinmych obradach Zarządu Polskiego Zw. 
Kolarskiego, earząd P. Z. T. K. podał się do 
dymisji, wyznaczając na 11-go listopada nad
zwyczajne walne zebranie związku.

Jak się dowiadujemy, przyczyną podania 
się zarządu P. Z. T. K. do dymisji, jest spra
wa ostatnich skandalów w ewiązku z wyści
giem Berlin — Warszawa, oraz wyścigiem 
kolarskim o mistrzostwo Polski w Katowi
cach.

Mamy wrażenie, że krok zarządu był 
przedwczesny. Tak czy owak bowiem zanosi 
się w Polskim Związku Kolarskim na general
ia czystkę.

Zaszczytna porażka pięściarzy
„(Policy ine^o"  Ji. 1  M ałom ice  m (S iy to m iu

Niemieckie władze sportowe na Śląsku nia szeregu imprez sportowych p. t. „Orenz- 
Opolskim przystąpiły ostatnio do zorgaaizewa- landtreffen", zapraszając na te spotkania pol

skich sportowców. Na inaugurację tej imprezy 
pojechali pierwsi do Bytomia bokserzy Policyj
nego KS. Katowice.

W myśl kontraktu polscy bokserzy mieli 
walczyć przeciwko zespołowi klubowemu 
„Kraftsport Verein Bytom". Jak wielkie jednak 
byio zdziwienie “Polaków, kiedy na ulicach By
tomia, a nawet Katowic, ukazały się afisze, że 
Polacy walczą przeciwko reprezentacji Śląska 
niemieckiego. Polacy nie zlękli się przeciwnika. 
Przegrali spotkanie w stosunku 9:7. Zaznaczyć 
jednak należy, że wynik ten nie odzwierciedla 
faktycznego przebiegu walk. Wynik remisowy, 
a nawet wygrana w odwrotnym stosunku pkt. 
byiaby więcej sprawiedliwa.

Polacy, aczkolwiek znajdują się dopiero na 
początku sezonu, pokazali w Bytomiu b. wyso
ką klasę. Podkreśla to zresztą prasa niemiecka, 
jak n. p. „Ostdeutsche Morgenpost", która pi
sze artykuł p. t. „Schone Bokskampfe ais Auf- 
takt"... „Wynik ogólny jest pochlebny dla miej
scowych". „Polacy bili się nadzwyczajnie, ule
gli jak prawdziwi sportowcy" i t. d.

Wyniki walk są następujące: w wadze mu
szej Pawlica (Pol.) wyraźnie pokonał na pkt. 
Gołąbka (Racibórz). Polak był fizycznie silniej
szy. Atrakcję wieczoru miała stanowić walka w  
wadze koguciej pomiędzy Nowakowskim (Pol.) 
a Bogatką (Byt.). Zrazu zdawało się, że z No
wakowskiego zostaną tylko „strzępy". Jednak 
już od drugiego starcia, Polak stawia skutecz
ny opór, a w trzeciem dominuje zupełnie wy
raźnie, odnosząc nawet zwycięstwo na pkt 
Bardzo iadną i interesującą walkę stoczyli po
między sobą dwaj najlepsi technicy Matuszczyk
i Buettner (Wrocław). Gdyby nie brak powie
trza i słaba kondycja fizyczna, w ostatniem 
starciu Polak wywalczyłby sobie wynik remi
sowy. Przegrał jednak na pkt. W wadze pół- 
średniej Fick (Pol.) zmierzył się z Drendą (By
tom). Pierwsze starcie przynosi ostrą wymianę 
ciosów. W drugiem starciu Fick jest „groggy". 
Przetrzymuje jednak okres słabości i w trze
ciem starciu trzyma się doskonale. Wygrywa 
na pkt. Drenda. W' wadze średniej Gburski 
(Pol.) i Schmidt (Wrocław), stoczyli niezwykle 
zaciętą walkę. W trzeciem starciu sędzia przer
wał spotkanie wskutek kontuzji obu zawodni
ków. Walczyli oni jednak dalej. Wynik remiso
wy — zasłużony. Niemniej ambitnie i zacięcie 
walczyli Wrazidło II (Pol.) i Kucharski (By
tom). W trzeciem starciu obaj są kompletnie 
wyczerpani i aczkolwiek Wrazidło zasłużył so
bie na remi*, przyznano zwycięstwo Kuchar
skiemu. Makosz (Pol.) zremisował z Nieborow- 
skim (Racibórz).

Z wielkiem napięciem oczekiwano na wy
nik spotkania Wrazidły I (Pol.) i Kozubka 
(Wrocław). Polak walczył z niezwykłym tem
peramentem i ofiarnością i w pięknym stylu 
wypunktował groźnego przeciwnika.

Polacy byli w Bytomiu witani b. serdecznie.
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I nie czekając już jej odpowiedzi, opuścił ogród 
zim owy. T eresa  poczekała jeszcze trochę, potem  
w sta ła  z ław ki i zw róciła się także ku sali balowej.

Ale gdy w łaśnie s ta ła  za olbrzym im  posągiem  
jakiegoś bożka greckiego, u jrzała  zbliżającego się 
księcia  oraz innego jeszcze m ężczyznę, i nie chcąc 
księcia spotykać, nie ru sza ła  się z m iejsca. M yśla
ła, że ksiaże i to w arzy sz  jego pójdą zaraz dalej.

I tak też było rzeczyw iście, tylko, że obydw aj 
Tozmawiali głośno ze sobą i przechodząc kolo posą
gu, m ów ił książę :

— Nie, mój baro-nie, nie zachw iejesz w e  mnie 
zaufania, jakie pokładam  w księdzu. Jest on nam 
szczerze oddany, a że P o lacy  bardzo go lubią, p rze
to używ am  go raz po raz  do zdaw ania mi sp raw y  
z tego, co Polacy  m ów ią!... D otychczas okazało 
się w szystko  praw dziw em . La Fontaine nie jest 
zdrajcą!...

W ięcej T eresa  rozum ieć nie moffła, ale rozm a
w iający  daw no się już oddalili, a  ona s ta ła  zaw sze 
jeszcze na tem  sam em  miejscu, blada i śm iertelnie 
p rzerażona.

Bo w to w arzyszu  księcia poznała tego, którego 
z całego serca nienaw idziła i k tó ry  najw iększym  jej 
by ł nieprzyjacielem , to jest barona Bondi!

Na zegarach  miejskich w ybiła  godzina druga. 
W  zaniku królew skim  głęboka panow ała cisza... 
Św ietne tow arzystw o , zapełniające salony, księcia 
rozjechało się już oddaw na i służba naw et już spała. 
T eresa  znajdow ała się w swoich pokojach.

Cicho i ostrożnie o tw orzy ła  szafę, w yjęła z' niej  
ubranie Strzelca, w którem miała nazajutrz wystą-
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pić w  operze i zd jąw szy  balow y strój, p rzebrała się 
szybko. Ody była gotow a, w sunęła do kieszeni 
szty let, nie by ł on jej w praw dzie potrzebny, ale 
ostrożność nigdy nie zaszkodzi!!

P o tem  o tw o rzy ła  okno, p rzekonała się, że  
w szędzie panhje cisza i w estchnąw szy do Boga, w y
skoczy ła odważnie do ogrodu.

P od  lipą chciał czekać na nią L a  Fontaine — 
I rzeczyw iście — sta l tam, oparty  o pień d rzew a — 
a w  bladem  św ietle księżyca w idziała T eresa  w y
raźn ie jego w ysoką, szczupłą postać w czarnej je
dw abnej sutannie. Na głowie miał czarny  kaptur, 
zasłan iający  mu praw ie całą  tw arz.

Z daw ało  jej się, że teraz  jest w yższy, niż na 
sali. ale m usiało to być tylko złudzenie. Z tem 
w szystk iem  przyszło  jej w tej ostatniej chwili na 
myśl, że niepow inna może tak ufać człow iekow i zu
pełnie sobie nieznajomemu, k tórego  książę uw ażał 
za sw ego w iernego sługę i oddaw ać się jemu na ła 
skę i niełaskę! Głos jakiś w ew nętrzny  m ów ił jej: 
„w róć, póki czas, idziesz na tw oją zgubę!" — ale 
w  tejże chwili stanął jej przed oczami H enryk, 
w okropnej celi w ięziennej, w  kajdanach i łańcu
chach i sły szała  rozpaczliwe jego wołanie o ratunek.

— Pójdę! — szepnęła. — Ten ksiądz iest " zG 
w ym  człow iekiem , on mnie nie zdradzi!

I szybko pobiegła pod lipę.
P o stać  pod drzew em  poruszyła się.

. — Jesteś pan? — szepnęła T eresa.
- T a k !
L a Fontaine uścisnął jej. rękę potem prow 

ją przez'kręte ścieżki ogrodu, nie mówiąc ani słowa.

H u tn o t

RADA NA
ZMARTWIENIE.

— Źle, panie dokto
rze! Ledwie ukończyłem 
kurację, a znowu przy
było mi dziesięć funtów. 
Może mi pan doktór co 
poradzi na moje zmart
wienie?

— Z miłą chęcią! 
Niech się pan przy
szłości nie waży.
TANIE

KUPNO.
Ile kosztuje próżna 

flaszka?
— Dziesięć groszy, ale 

iak_ pan cośkolwiek 
weźmie do niej, dajemy 
1armo.

— W takim razie 
oroszę włożyć do niej 
korek.
KUPCY MIĘDZY

SOBĄ.
— Co słychać?...
— Żle...
— Niech pan dzięku- 

:e Bogu, że jest źle, a 
tie gorzej...

— Ładna pociecha...
Me co ja mam zrobić, 
skoro nie mogę zaspo
koić żądań moich wie-
-zycieli?...

— Panie, z tego po
wodu pan się martwi?.. 
Niech pan będzie za-
iownlony, >e pan nie 
iest swoim wierzycie
lem.)
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ulica Dworcowa Nr. 4
Najniższe ceny- — Największy wybór. — 
Dogodne warunki — Dostawa bezpłatna 
na cały O. Śląsk. — Przy kupnie koszt? 

kolejowe zwracam.
Agenci za prowizją pożądani.

Ciekawe łapm y sportowe
a a  S U p itD

— Festyn sportowy w  Cztrchowie. 30 bm.
urządza K. S. M. Caudhów festyn sportowy. 
Początek zawodów o godz. 12,30. O godz. 16 
odbędzie się imeoz propagandowy pomiędzy 
K. S. M. Czuchów — K. S. Mu Kończyce. Po 
z akończenfiu festynu, odbędzie się rozdanie 
dyplomów.

— KS. Wawel Nowa Wleń — KS, Czarni
ChTOtpaczów. Powyższy mecz odlbędede się 
dziś o godz. 15-tej w Chropaczowie.

— Ostatnie próby o P. O. S. na rok 1935 
w Małej Dąbrówce, odbędą się we wtorek, 
2 października tor. o godz. 15.

— Zakończenie sezonu aportowego w Żo
rach, 30 'bm. odbędzie się w  Żorach na boisku 
sportowcem ciekawemi Eawodaml lekkoatle- 
tyczneml pomiędzy ryw&KzwJąoejnł od dłuż
szego czasu drużynami miedscowemf Tow. 
Gimn. „Sokół" Żory 4 K1SM, (dawniej SMP.) 
Żory w następujących konkurencjach: Biegi: 
100, 400 i 1500 m. Skoki: wdał i wzwyż. Rzu
ty: dyskiem, oszczepem, kulą 1 granatem. 
Sztafet?? 4X100 oraz olimpijska. Kierownic
two obu drużyn mając na uwadze, ważność te
go spotkania, wystawiają najsilniejsze skła
dy, to też walka o palmę pierwszeństwa w 
sporcie lekkoatletycznym w  Żorach, zapo
wiada się niezwykle interesująco. Początek 
zawodów o godz. 14-tej, iWstęp na boisko za 
opłatą,20 ®r.

Srogą Bfedzfda a i i f m s i c
plttoriiilcfe na SiąsMis

Dziś odbędą się następujące epotkanta b 
mistrzostwo sl. O. Ż. P. N.:

Klasa A, grupa I: KS. ,,09" Mysłowice — 
KS. „24" Szopienice, KS. Kościuszko — KS.
Roźdźień-Szopienice, TS. „20" Bogucice — KS. 
„22“ Mała Dąbrówka.

Grapa II: Diana Katowice — KS. Słowian 
Katowice, KS. Naprzód Katowice — KS. Lfgo- 
cśanka.

B-Llgn, grupa I: KS. Powstaniec Brzezin
ka — KS. Słupna, KS. Nikisz — KS. Unia 
Kosztowy, KS. Sokół Wielki Chełm — KS. Wsl- 
helmima Szopienice.

Grapa Ii: KS. Rozwój Katowice — KS.
Pszczyna, KS. Piotrowice — KS. Welnowiec 
25".

Grupa m: KS. Strzelec Łagiewniki, — KS. 
Stella Chorzów, KS. Śląsk II Świętochłowice

K t &  zo stan ie  m istrzem  P o lsk i
w  p U g c io l t o f n  l®fi€fi«£d8nii©£^csE»!8 inn ?
Lekkoatletów polskich czeka dziś jeszcze 

b. poważna próba, a mianowicie pięciobój lek
koatletyczny o mistrzostwo Polski, który  ̂od
będzie się dziś na Stadjonie w Chorzowie o 
godz. 10,30 rano.

Startują pomiędzy innymi: Piawczyk (War
szawa), Wojtkiewicz (Stadjon Chorzów), So
bik (Chorzów), Wieczorek (Wilno), Zadzin

(Wilno), Lokajsld (Warszawa) 1 inni.
Również na stadjonie w Chorzowie odbę

dzie się trójbój pań o mistrzostwo Polski. Star
tują pomiędzy innemi: Kwaśniewska (Łódź),
Wojnarowska (Warszawa), Orłowska, Orze- 
łówna i Sikorzanka (Stadjon Chorzów), Batiu- 
kówna (Lwów), Wasilewska i Białasówna (Po
goń, Katowice) i in.

W szyscy kupują losy do 31-ej 
Loterji w  szczęśliwej i popularnej 

k o l e k t u r z e

H cd z le ia  a ira R cy i s p o rto w c u  n a  Śipsifn
Dzisiejsza niedziela jest chyba rekordową, duje zawody prawie ze wszystkich dziedzin 

o Me chodzi o ilość 1 jakość imprez sporto- sportowych a każda impreza jest ciekawszą 
wych na Śląsku. Kalendarzyk spotkań przewi- jedna od drugiej.

' W '

Ilaste. -  Kraków w pitce recznej
W ub. Czwartek odby! się na boisku K. K. 

„Pogoń" Katowice generalny, a zarazem ostat
ni trening drużyny reprezentacji śląska pfzed 
dzisiejszem międzyokręgowem spotkaniem 
Śląsk — Kraków. Chociaż początkowo trudno 
było kapitanowi związkowemu zdecydować się 
na zestawienie tylnych formacyj naczej- repre
zentacji, to po przeprowadzonym treningu po
szło mu o wiele łatwiej. Pomimo, że obrona, 
jak dawniej tak i teraz, jest najsłabsza szęścią 
drużyny, to jednak wielki plus stanowi dosko
nały'bramkarz' Ziaja. Ostateczny skład repre
zentacji Śląska został ustalony przez kapitana 
związkowego p. Ziembę w sposób następujący:

Cz$ tsW@qmie<l lwowskie)
n & a  s k  p ® k«saa<  „ R a d l " ?

Atrakcją Ligi Państwowej jest niewątpliwie 
dzisiejsze spotkania w Wielkich Hajdukach po
między leaderem Ligi Państwowej „Ruchem" i 
„Pogonią" lwowską. Ostatnia, jak wiadomo, 
uległa na włnsnem boisku we Lwowie w  sto
sunku 5:1. Dziś „Pogoń* zjeżdża do Hajdu-

Ziaja (rez. Żywczok), Mamtzel, Gajda, Przy- 
tucki, Jezusek, Wiestand, Gładki, Kaczmer, 
Kluk, Szulik i Lempke.

Najsilniejszą formacją naszej jedenastki Jest 
atak, składający się ze środkowej trójki „Po
goni" katowickiej i skrzydłowych z K. S. Cho
rzów i Pole Zachodnie, którzy na ostatnim tre
ningu w przeciągu 20 minut strzelili aż '7 bra
mek. Również i pomoc posiada doskonałego 
środkowego Jezuska.

Reprezentacja Krakowa, Oparta na szikieie- 
de mistrza Polski „Cracovii", przyjeżdża na 
Śląsk w najlepszym składzie.

Ciekawe to spotkanie odbędzie Się dziś o 
godzinie 15 na Stadjonie w Chorzowie.

l l l l l81l l l l l l l lBIBfIIII8Il l l l IBIBIIIl II
K a t o w i c e ,  ul. Dyrekcyjna 10. 

i
Oddziałyi

SlEmJaRnwfeg, Bytomska 3. 
Rybnik, Sobieskiego 34. 
M ysłowice, Pszczyńska 1 
Mikołów, 3-go Maia 3.

tam gdzie ostatnio padły następujące większe 
w y  g r a n  e:
5 0 .0 0 0  s« ,
1 0 . 0 0 0  z t .

5  0 0 0  z t .
5 ,0 0 0  Z t.

15 & 2 ,0 0 0  Z t.
25 i  1 ,0 0 0  Z l.

or a *  w i e l e  i n n y c h  w y g r a n y c h .

Mn wgn l min M i.
Konto P. K. O. Nr. 303 868. Dla Zamiej
scowych załatwiamy odwrotną p o c z t ą .

ków z  mocnem postanowieniem rewanżu. Czy
to się jej uda, trudno prorokować. Ruch, ma
jący atut własnego boiska, możliwość zdoby
cia 2 punktów i „ugruntowania" swej pozycji 
leadera, nie tak łatwo da się pokonać. Pogoń 
niema nic do stracenia, za to dużo do 'zyska
nia, dlatego też spotkanie dzisiejsze zapowia- 
wa się bardzo ciekawie.

Czy „Ruchowi" uda się zwyciężyć, zależeć 
będzie w dużej mierze od zachowania się pu
bliczności, która powinna zachować się wzoro
wo i nie obrzucać gośd wyzwiskami, a tem-

-  KS. „27“ Orzegów, KS. Walka Makoszowy więcej kamiemami /Publiczność Śląska pown-
KS ćiiatik Konr7vce KS Bvtków — KS na zachować spokój i pokazać, że pod wzglę--  KS. Śląsk Kończyce, KS. BytkOwr K*. dera wychowąnia sportowego przewyższa pu

bliczność lwowską.
Początek o godz. 13.

się ogólne zebranie członków. Omawiana bę
dzie sprawa mistrzostw.

— Gracovia — Unja 1:1. Meca koleżeński
yt Sosnowcu. Dla gości bramkę edobyt Zie
liński, dla miejscowych Slota.

Naprzód Lipińy II
Grupa IV: IKS. Tarnowskie Góry — KS.

Ruch Radzionków, KS. Strzelec Strzybnica — 
KS. Śląsk Tarn. Góry, KS. Odra Miasteczko — 
KS. Fortuna Brzozowice, KS. Strzelec Rojca —, 
KS. Strzelec Szarlej.

B-klasa, grupa 1: KS. Sokół N. Bieruń — 
KS. Strzelec Janów, KS. Gwiazda Larysz — 
KS. Pogoń Imielin.

Grupa II: KS. Strzelec Makoszowy — KS. 
Haller Kochłowice, KS. Panewniki — KS. Orzeł 
Mokre, KS. „32“ Przyszowice — KS. Zetka 
W. Hajduki.

Grapa III: KS. Brynka Kamień — KS. 
Strzelec Nakło, KS. Świerklaniec —- KS. Wiel
ka Dąbrówka.

Grupa IV: KS. Olimp ja Boruszowice —
KS. Zgoda Repty Nowe, KS. Czarni Blachówka 
— KS. Polonia Lubliniec.

Zapalnicy Budapeszt!
l  w  K o ło w i ( a « i i

W sporcfe zapaśniczym dziś dzieją się 
,wiellde" rzeczy. Już rano o godz. 9-tej 13 
drużyn staje do walki w rozgrywanym po raz 
pierwszy sześdoboju atleteczno-sportowym o 
piękną nagrodę wędrowną konsula węgier
skiego p. Baszczyńskiego, oraz kilkanaście na
gród honorowych. Będzie to niejako rewją 

najlepszych naszych atletów. Atrakcją tych 
zawodów będzie: konkurencja dągnienia liny 
przez .drużyny, liczące po 12 zawodników. Naj-

•
 silniejsza drużyna otrzyma specjalną nagrodę,

Konkurencja powyższa rozgrywana będzie u 
nas po raz pierwszy i należy przypuszczać, ża 

C D ® rl W  Z a s l f c l s l l l  D filirO W SH E C m  doroczna rewja naszych atletów dzięki właśnlo
^  tej konkurencji zyska na swej popularnoścL

— Piłkarze zagtebiowscy w  Palestynie. — 
Z wiosną 1935 r. odbędą się w  Palestynie
igrzyska sportowe żydów, z całego świata. 
M. ta. Jodzie również żydowska drużyna pił
karska z Pofeki, w  składzie której przewidzą 
ni są gracze z  będzińskiego „Hakoabiu" Ntm- 
berg, Henig 4 Rożen.

— Zebranie „Świtu". T października to’, t. 
o godz. 18,30 w  domu p. Masłowskiego, przy 
rui. Wielkiej 13 w Sosnowcu-Pogoni, odbędzie

O godz. 14 stają w szranki o palmę zwy
cięstwa reprezentacje zapaśnicze Budapesztu I 
Śląska. Program walk przewiduje następujące 
spotkania: Banyasz — Kułigowski, Szendi —« 
Dworok, Fabian — Krysmalski II, Sarosi —» 
Grychtoł, Hegedls — Gałuszka, Bobis — Kry®« 
mai ski I, Palatos — Gwóźdź.

Wszystkie konkurencje odbędą się na bois
ku W. F. i W. P. dawniej Pogoń w Katowi* 
cach; ■

€ & 8 & 8 * e n i a

PIERWSZA ŚLĄSKA SZKOŁA MUZYCZNA
(Wyższa i Niższa) w Katowicach, ul. Szopena 
nr. 16, telefon 301-36, obok P. K. O., Filja w 
Tarnowskich Górach w Katolickim Domu Pa- 
rafjalnym, jx>d dyrekcją znanego kompozytora 
prof. Stefana Ślązaka, przyjmuje zapisy nowo- 
wstępujących uczniów na rok szkolny 1934/35. 
Do szkoły niższej przyjmowani są bez począt
ków- Otwarte zostały klasy wszystkich przed
miotów muzycznych. Oplata za naukę od 
15 złotych miesięcznie. Dla przyjezdnych 75 
proc. zniżka kolejowa do 100 kilometrów.

SZANUJ SWÓJ GROSZ! — Kupując meble w 
firmie „M e b 1 a n k o“ Katowice, Młyńska 5, 
oszczędzasz wiele pieniędzy. Urządzenie ku
chenne 7 części zt. 110, oraz najelegantsze ja
dalnie i sypialnie po bardzo niskich cenach. 
Sypialnia dębowa zł. 290. — Dostawa bezplat-

MASZYNY do pisania wszelkie systemy tanio 
sprzedam. Katowice, Stawowa 3 „Remont" 1 
na. 924
HYDROFOR dla własnej instalacji wodnej 
sprzedam tanio. Rybnik, Rudzka 104. 991

ZIOŁA LECZNICZE, odpowiednio dobrane do
cierpienia, leczą wszystkie choroby. Uleczalną 
jest w zupełności gruźlica (suchoty), choroby 
kobiece, sercowe, nerwowe, umysłowe, skór
ne, weneryczne, żołądkowe, wątroby, reuma

tyczne artretyczne, skleroza, dziecięce, choro
by starości, niemoc płciowa itp. Posiadam licz
ne podziękowania. Zgłoszenia pisemne i oso
biste. B. Marmolowa, Królewska Huta — Ry
nek nr. 7. 3630

TANIO JAK NIGDZIE! KUPNA OKAZYJNE!
Sprzedajemy prawie za bezcen nowe, mało 
używane, sypialnie, jadalnie, gabinety męskie,

ZA DŁUGI mojej żony Marty Klisz nie odpo
wiadam, oraiz ostrzegać przed kupnem od niej 
Btoich ubrań. Sylwester Klisz, Janów, 999

10-K1 TYSIĘCY ludzi w Polsce przekonało się,
że drut elastyczny jest najwyższą zaletą w tar 
pieerstwie. Wykonawca: „Pomysł", Katowice, 
Opolska 3.   3718d

* MASZYNY Singera od 50 zł. Nowe maszyny 
od 180 zł. Gabinetowe od 220 zf. Maszyny 
krawieckie i szewskie tanio sprzedaje. Kato
wice, Zaorska 9, parter prawo, przy konsula
cie niemieckim. ____________   3709
ZOBAĆFcO~cT GOTUJE TWÓJ LOS! Czytel
nikom „Siedmiu Groszy" wykonuję za przysła
niem zt. 1,50 w znaczkach pocztowych, horos
kop na 3 lata, na zasadach obliczeń astrolo
gicznych ze wskazówkami postępowania w ży
ciu, miłości, handlu i grze w ‘ loterji. Napisz 
Twoje imię, nazwisko, rok, miesiąc, dzień i miej
sce urodzenia. Miss Marta Filipczak, Katowice, 
Kochanowskiego 14. Dyplom, jasnowidząca 
chiromantka i astrologini, udziela wszelkich po
rad‘ życiowych na miejscu. , 3707

SINGERA maszyny do szycia, mereżkatld 
okazyjnie tanio sprzeda: Katowice, ul. Gliwic- 
ka nr. 24a. 2,fi1

DWUDZIESTOLETNIA, inteligentna panna, z 
dobrym niemieckim, szuka posady do jednego 
lub dwuch dzieci. Zgłoszenia pod , „A. I. 
105.758".
POWAŻNE I STARE PRZEDSIĘBIORSTWO
zaangażuje natychmiast 4 inteligentnych i wy
mownych- panów do stałej pracy. Bezwarunko
wo energiczni panowie, powyżej lat 25 i z do
brą prezencją, zgłoszą się w naszem biurze z 
dokumentami w Katowicach, ul. Młyńska 5, 
m. 4, od godz. 1—13 i 15—17. 1002

UWAGA! Mereżki, endel, dziurki, plisy,_ hafty, 
rysunki, wykonuje na poczekaniu najtaniej. 
Maszynoplis, Katowice, Gliwicka 24 a.
ZA DŁUGI Teodora Kostki nie odpowiadam.
Kostka Klemens, Janów. 1000

KAWALER,' lat" 21, "fachowiec, szuka panny, 
która posiada kawałek roli, w celu matrymon
ialnym. Zgjh«7.enia do „Siedmiu Groszy" pod 
„Fachowiec17  J001

WILMA TURAY W KATOWICACH. Jak się
dowiadujemy, jasnowidząca Wilma Turay, zna
na najszerszym kołom ludności, pozostaje na 
stałe w Katowicach. Ktokolwiek miał sposob
ność być obecnym na seansie u p. Turay, ten 
się przekonał, że ta dziwna kobieta rzeczy
wiście posiada fenomenalne zdolnośd.. Wielo
krotnie zasłynęło jej imię jako fenomen jasno
widzenia w związku z glośnemi na cały świat 
zdarzeniami. Każdemu przepowiada i doradza 
tak w najdrobniejszych, jak w najważniejszych 
kwestjach. Np. interesy handlowe, spadki, stan 
zdrowia, zaginięcia, sprawy miłosne i małżeń
skie itd. Pand Turay zamieszkuje w Katowi
cach przy ul. Kochanowskiego 11 i przyjmuje 
interesantów codziennie od godz. 10—12 przed 
poi. i od 4—6 po poi. Seanse wykonuje się 
też zaocznie za nadesłaniem listownego zlece
nia oraz 5 zl. przekazem pocztowym. Adres: 
Instytut grafologiczny Karten-Turay, Katowice, 
ul. Kochanowskiego 11.

POŚWIADCZENIE. W roku 1930 ciężko za
chorowałem. Wtenczas z ciekawości moja żo
na udata się do instytutu grafologicznego pana 
Kartena, który urządził z swojem medjum 
Vilmą Turay seans. Podczas seansu w stanie 
hypnotycznym pani Turay bardzo dokładne 
postawiła rozpoznanie mojej choroby oraz 
przewidziała jej dalszy przebieg. Muszę nad
mienić, że diagnoza pani ,Turay zupełnie się 
pokrywała z mojem wlasnem rozpoznaniem 
oraz z diagnozą, postawioną przez jednego z 
moich kolegów internistów. Podług mego zda
nia trzeba pani V. Turay, jako medjum, wielki 
dar jasnowidzenia przyznać. Muszę dodać, że 
miałem kilkakrotnie sposobność skontrolować 
rozpoznanie choroby, które pani Vilma Turay 
u innych osobników postawiła, stwierdzając, że 
odpowiadały one zupełnie rzeczywistemu stano
wi choroby owych osobników. Katowice, 26. III. 
1934. (—) Dr. med. Wiktor Stalowski, Kato
wice. — Pani Turay-Karten zamieszkuje w Ka
towicach, ul. Kochanowskiego 11. Przyjmuje 
codziennie od 1Q—12 przed poi. i od 4—6 po 
południu. -  ’ ' 833
14

garnitury klubowe, kuchnie, pojedyncze meble, 
urządzenia biurowe, pianina, aparaty radjowe, 
maszyny dio pisania i szycia, oraz wszelkie 
inne przedmioty. Dom okazyjnych mebli, Ka
towice, Marszałka Piłsudskiego 40. Telefon 
30-859. Zwiedzajcie bez przymusu kupna!

. .V ... ..... 997,

SAMOTNY pan poszukuje gospodyni, młodej 
sympatycznej. Zgłoszenia „Siedem Groszy" 
Katowice, pod 998. •

250 CCM. MOTOCYKL marW „Puch" sprze
dam. Wencel Józef, Kochłowice, 3-go Maja 13.

DOM piętrowy, osiem ubikacyj z ogrodem pół- 
morgowym, z budynkami gospodarczemi, cena
6.000 zt. sprzeda: Górnośląskie Biuro „Tranz- 
akcja" Katowice, Kościuszki 2. 3717d
POSZUKUJE się starszej kobiety lalko gospo
dyni do starszego pana. Oferty „Siedem Gro
szy" Chorzów pod „Sumienna".

ZA DŁUGI mojej żony Jadwigi Kloc nie odpo
wiadam. Stanisław Kloc, Mała Dąbrówka.

SYPIALKI kupuje :się najlepiej w składzie me
bli . „Styl", Katowice, Mąrjacka 26, róg Fran
cuskiej. 3715d

SKŁAD z  oknem Wystawowem przy ul. Mar-
jackaej, z urządzeniem, tanio do sprzedania. 
Dzierżawa miesięczna 100 zł. informacyj 
udzieli: „Sztuka Kościelna", Śląska wytwórnia
paramentów kościelnych i sztandarów, Kato
wice, ul. Francuska 9, dom Kessla. 3713d

KWALIFIKOWANĄ pracownicę do szydełko
wania i haftu przyjmę zaraz. „Vera" Katowice, 
Rynek 4. ‘ 3702d

FRYZJERSKI pomocnik, męski, wodna ondu
lacja, posiadający kartę rzemieślniczą, poszu
kuje posady. Zgłoszenia do „Siedmiu Groszy" 
pod nr. 3701 d.

UCZ SIĘ STENOGRAFJI, masżymopisma i ko
respondencji w obu językach, a znajdziesz po
sadę. Katowice, Plebiscytowa 4, m. 4, 37124
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M oiei Szanownej Kliienteli do łaskawej w iadom ości, że nadeszły najnow sze

I w szelkiego rodzaju
fjjfffwEśaî g g ̂ i  Ogniję po każdej cenie najlepsze i naj- 
IfitSS^I - 11' i,1 nowsze odbiorniki, jakie dotychczas po-
|P9|&t ^ Ih ^ i^ r a S  \  jawiły się na rynku.

Ja n in a  B o h is i
Miłość — Szczęście! w ł « § 4 :  Ś a n i i a a  JS ew ^ sair

M iko łó w , 3 M aja §
Telefon nr." 21118t

 Przez długie ia- 
ta byłam nieszczę
śliwa. Nikt nie 
zwracał na mnie 
uwagi z powodu 
mej nieczystej ce
ry. aż polecono mi 
użycie paryskiego 
kremu Dr. Dubois

„ALMA” siprawlla 
cud, nadając mej 

** skórze znowu pię
kny i olśniewająco czysty, wygląd, odmła
dzając mą cerę o 15 lat. „ALMA" usuwa 
wszelkie błędy piękności, zmarszczki, czer
woność nosa, pryszcze, brunatne plamy, 
piegi ł t. p. Pod gwarancją zl. 200,— 
otrzymacie pełną cene kupna z powrotem, 
jeżeli niezadowoleni z wyników utycia kre
mu „ALMA" zwrócicie pół pakietu niezuży- 
tego.

Cena za 1 słoik 1,50, za 3 słoiki ZŁ 
3,— Specjalna oferta: Przy nadesłaniu w 
ciągu 3 dni wycinka niniejszego ogłoszenia 
z zamówieniem, otrzymacie jako dodatek 
bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej francuskiej 
perfumy Origan.

Dr. Nic Kemeny, Cieszyn, skrytka pocz
towa 100/1389.

znane od 1602 roku. 
R e g u l u j ą  ż o ł ą d e k ,  chronią  
od r e u m a t p m u ,  cierpień w ą 
t r o b y ,  nadmiernej o t y ł o ś c i ,  
a r t r e t y z m u ,  uderzeń k r w i  
do g ł o w y ,  uśmierzają h £ K lO *  
r o i d y ,  czyszczą krew i przy skło- 
nościach do obstrukcji są łagodnym
ś r o d k i e m  p rs8E zym a:a iący in .

Użycie 1 do 2 pigułek na noc. 
Ż ęd ać z Zako n n ik iem .

RAID3 0  W A T A W 1 5  6 2  f l j ®

„ M e r i ' d s o i “
za najlepszy u*-

<5cE \  nany 1 Przez ml- 
f lf iF *  \ v  ljony używany

Ĵplrd -  'PyOiy środek domowy 
X w mf L powinien się w

4 f \V  V 7  |  każdym domu  
-rflT \  i znajdować'  bo

, tesbfllillK. I Wn0si on *{aż‘
iliftJ 1 ^ego domu po- 

a fmffl \ llmh li' moc 1 ukojenie.
*111111 WtlF 2ądaj Meridiolu

i nie pozwalaj sobie nic Innego wmówić

żądajcie wszędzie chodników

P R Z E P I Ę K N Y  B I U S T
„Mam znowu b i u s t ,  
jak kiedy miałam lat 
18-cie. „DIVA sprawił P
ten cud“. Tak pisze k
pełna szczęścia p. Ma- 4 \  raga
rja St. — Spróbujcie sp’ !®*|
,j)IYA“! Otreymacie *—
pod gwarancją 200 zł. .i
pełną cenę kupna z / #
powrotem, jeżeli uży- JM J
cie paryskiego kremu l i ż  w
Dr. Dubois — „Diva‘‘ 
nie zadowoli Was, nawet po zwrocie poło
wy pakietu niezużytego. Mały pakiet kura
cyjny 2,— zt„ podwójny pakiet 3,— zi. — 
„DIVA“ zapewnia każdej kobiecie od 17— 
55 lat przy czysto zewnętrznem użyciu peł
ny jędrny biust Wysyłka dyskretna. Przy 
zamówieniu proszę o podanie, czy pożąda
nie rozwinięcie cz’y tylko wzmocnienie biu
stu. Specjalna cena: kto prześle w ciągu 
3 dni wycinek niniejszego ogłoszenia z za
mówieniem, otreyma 20 proc. rabatu na ma
ty i 30 proc. na duży pakiet.

Dr. NIC KEMENY — CIESZYN, 
skrytka pocztowa 100/1381.

w  m m ł  e
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 1 meble poje
dyncze. — Specjalnie korzystne warunki. 
Pnzed zakupem proszę oglądnąć mój boga
to zaopatrzony skład.

KAROL CHRUSZCZ 
Główny skład: Katowic®, tylko ul. Ko

ściuszki 13, obok placu Miarki.
Filija: F-a GORETZKI — NOWA WIEŚ, 

ul. Karola Miarki 21.

wstąp do firmy chrześcijańskiej

101 KONFEKCYJNY
C H O R Z Ó W  ! . .  W o ln o ś c i  2 5 .Turyści!

Nareszcie możecie aofi8 
tię w górach bez pendzh  
m yafa; wody 

'N nowoczesnym kremem

-  B A R B I I
Ł  I M,,rc|a w Srnw-
^  Orusz 1 Sfea, Bielsko | rjacii 1 pBrlumBrjacb

Cena dnżej inłiy: zł 2.10

PODZIĘKOWANIE!
Za złożenie licznych wieńców oraz za 

oddanie ostatniej posługi memu ukochanemu 
mężowi

ŚP. ANTONIEMU
wyrażam tą drogą Jego Kolegom, Oddziało
wi Parowozów, Związkowi Z. Z. P„ Radzie 
Załogowej huty „Królewskiej" oraz wszyst
kim, którzy brali udział w pogrzebie, moje 
serdeczne podziękowanie.

C h o r z ó w  III, we wrześniu 1934. 
_________ ANIELA BARTOSZKOWA.

MEBLEI NADZWYCZAJNA OKAZJA!
Z powodu remontu lokalu sprzedajemy 
meble po niebywale niskich cenach: kuchnie 
od 95 zł., sypialnie od 250 zł., jadalnie od 
700 zł. i pojedyńcze meble. Wielki wybór 
nowoczesnych mebli o szlachetnych fornie- 
rach (siedmioletnia gwarancja). Oszczę
dzasz setki, kupując tylko w firmie „NAJ
TAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI", Katowice, 
tylko ul. Starowiejska 3. Dostawa bezpłatna.

Kupującym zwracamy koszta.

n  l |  m ie s ię c z n ie .  
i PRESS *“  *■' CENNIKI GRATIS!

KROMCZYŃSKI
Z N A Ń ,  Sw. M A R C I N  47

WE1ŁE1909
LECIE.

U n a s  t o w a r  n a j l e p s z y ! D o d a je m y
/ffwmgas a BHFaa i Darmo str. Brown. U. P.
p tey r r : . . .  - . 8 n: 2341 (bez zezw.) 150

naboi oraz z (imit.) wiecz. 
pióro, kto zamówi listow- 
nie u nas zeg. z tran. zło- 

t m m l ta szwajc. syst. „Ankier"
Wi&Mf  z wiecznem szkłem i 5-let-

nią gwarancją za zł. 6,95, lepszy gat. 9, 12,
15, kryt. z 3-ma kopertami na kam. zł. 12, 
14, 16, 18, 25, extra plaski na kamieniach 14,
16, na rękę damski lub męski zl. 10, 12, 16, 
20 i 25. Budziki stołowe zł. 10, 12, 15. Łań
cuszki zł. 1, 2, 4, 6. Płaci sdę na poczcie. 
W razie niespodob. zwrac. pieniądze. Adres 
Fabr. zeg. E. Jakobiński, Warszawa, Leszno 
60-7B.

wszelkiego rodzaju bardzo ta
nio i na dogodnych warunkach 
kupisz tylko w obchodządzej 
25-cio letni Jubileusz założe

nia, ( I r m 1 e

fininnl Cltruszci
u DĘBIE lLBebswi2125.Telct 313-72.
(5 minut drogi autobusem lub tramwajem z Ka.
I  wic lub Król-Huty. Przystanek i Koścłoł Dąb)

uwaga: Żadnych filłj wKatowicach nieposladam

Posiadamy na składzie w wielkim wybo
rze jak: sypialki, jadalki, meble kuchenne 
i pojedyńcze. — Ceny niskie. — SypiaJka 

już ód z l  345.H. R o s e n w a ld
Chsnćw I. (KrUt. Huta), Sipiiaina 4. Tel 407-84 

Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk.

Meble Fleble
Sypialnie dębowe . , . od e l  300,—
Sypialnie mahoniowe, orzech, od zł. 600.—
K u c h n ie .......................... od z l  100,—

poleca Jedynie MAGAZYN MEBLI
R. JACOBER.

KATOWICE, uL Piłsudskiego Nr. 15. 
vis a vis kościoła ewangelickiego. 

Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk

Przygody bezrobotnego Froncka

Nic Skiblątko rzec nie mogło,
więc się Mama tem zajęła------
kartę abonamentową 
prędko z torebki wyjęła.

Potem prosto do oddziału, 
tam nagroda — dziesięć złotych 
A za oknem tłum się zebr?*
1 też na to ma ochotę...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Mały Skiba siedzi w  wózku 
1 z Mamusią się przechadza —■ 
gdy samolot ujrzał w klapie, 
patrz — jaki niepokój zdradza..

Zazdrościli Chorzowianom 
Froncka wizyt Sosnowiacy - 
,4 my chcemy go zobaczyć, 
albośmy to jacy, tacy?!?"

CENNIK OGŁOSZEŃ W „7 GROS Z AC ł J
1 POLE O WYMIARZE 35 mm,*67mm. ZŁ.15. 
OGŁOSZENIA DROBNE 20 GR. ZA SŁOWO.

MIESIĘCZNY ABONAMENT «7 GROSZY" Z DOSTAWA DO 
DOMU PRZEZ AGENTÓW LUB PRZEZ POCZTĘ W KRAJU 
ZŁ.2.31 rPRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZT. ZŁ.2.41



„ S I E D E M  G R O S Z Y " fctr. *’

N a  r o l i  S w  o g r o d z i e

ó  s a d z e n i u  d r z e m e k ,  e m c e e m y z k
Przechodząc kolo ogrodów w śród

mieściu, a zwłaszcza koło ogródków 
działkowych, zauważyć można jeden 
kardynalny grzech powszechny; — wła
ściciele ogródków, sadząc drzewka owo
cowe, nie pomyślą najprzód i nie* zasta
nawiają się, ile też miejsca potrzebuje 
drzewo owocowe, by dobrze wyróść 
t rozwinąć się, by z pożytkiem dla wła
ściciela później owocować. Drzewa owo
cowe wysokopienne potrzebują 60 — 70 
metrów kw. przestrzeni do swego nale
żytego rozwoju. Ponieważ w ogródkach 
działkowych i ogrodach śródmiejskich 
nadmiernem miejscem nie rozporządza
my, nie należy sadzić w nich drzew o* 
wocowych wysokopiennych, a zadowo
lić się drzewkami krzewiastemi i szpa- 
lerowemi, któremi można wykorzystać 
każdą wolną, słoneczną przestrzeń, czy 
przy ścianach domu, parkanach i płot
kach. oraz chodnikach ł deptakach ogro

dowych 1 grzędach jarzynowych.
Pozatem nie wolno zapominać, że 

wszelki owoc tylko w słońcu dobrze doj
rzewa, a jedynie wiśnie kwaśne zadawa
lają się miejscem cienistem. Dalszym 
ważnym warunkiem dobrego owocowa
nia — to znajomość: jakiej ziemi wyma
gają poszczególne owoce.

Czereśnie i wiśnie, zwłaszcza wiśnie 
kwaśne rosną i dobrze owocują nawet 
na chudej i ubogiej ziemi. Śliwy lubią 
wilgotne podglebię. Natomiast jabłonie 
są mniej wymagające, aniżeli grusze, 
które jedynie dobrze owocują, posadzone 
w ziemi urodzajnej w głębszych warst
wach.

Sadząc drzewka owocowe, powinno 
się brać również pod uwagę klimat da
nej okolicy. Okolice, mające klimat śred- 
niociepły i łagodne zimy. jak np. u nas 
na Śląsku, nadają się do sadzenia drze
wek krzewowych i szpalerowych, nato
miast w okolicach o dużych opadach 
śnieżnych zaleca się sadzić drzewka pi
ramidalne j średniopienne, bo łatwiej wy
trzymują balast śniegowy. W okolicach 
zimnych 1 deszczowych radzimy sadzić 
drzewka raczej wczesną wiosną. Zaś w 
okolicach o klimacie ciepłym i suchym 
na jesieni. Sadząc drzewka na jesieni, 
musimy zważać i dbać, by nam nie wy- 
marzły. Celem zabezpieczenia drzewek 
przed wymarżnięciem nakrywamy całą 
przestrzeń dokoła drzewka średnią w a r  
stwą nawozu stajennego, najlepiej koń
skiego. Świeżo posadzone drzewka na
leży przytroczyć (przywiązać) do pali
ków, aby je zabezpieczyć i uchronić 
przed zgubnemi wpływami wiatrów 1 
wichrów.

Szpalery drzew owocowycn
We Francji wykorzystują włościanie 

1 ogrodnicy każdą ścianę domu oraz zabu
dowań gospodarczych, każdą przestrzeń 
parkanu murowanego czy drewnianego 
do hodowli owocowych drzewek szpale
rowych. Tem też tłumaczy się wysoki 
poziom i rentowność owocarstwa fran
cuskiego. Tymczasem u nas ten rodzą] 
hodowli owocowej znajdu,e się w powi
jakach i jeżeli tu i ówdzie spotykamy ja
kieś drzewko owocowe szpalerowe, to 
właściciel jego uprawta i pielęgnuje je ra
czej dla własnej przyemoości. aniżeli dla 
korzyści * rentowności.

Zwłaszcza na słonecznych, południo
wych ścianach udaja się szpalerowe 
drzewka owocowe świetnie. Ja1'  śbczny 
widok sprawia taka ściana, pokryta pach*

nącem kwieciem owocowem lub dojrzałe- „U", a u owoców pestkowych kształt 
mi pięknemi owocami. Naturalnie, że ta- wachlarzowaty.
kiego szpaleru owocowego czy to: jabło- Przycinanie szpalerów drzew owoco- 
nie, grusze, śliwy, brzoskwinie, wiśnie wych o jądrach ziarnkowych (miękkich),
nie można pozostawić własnemu losow i.'
aby drzewka rosły i rozgałęziały się sa-
mopas, trzeba odnogi według pewnych 
form symetrycznie przycinać i do szpale
ru przywiązywać.

Owocowe drzewka szpalerowe, posa
dzone wiosną czy jesienią na słonecznych- 
ścianach potrzebują znacznie więcej wil
goci aniżeli inne, bo promienie, odbijające 
się od ścian, powodują znaczniejsze pa
rowanie wilgoci, a okapy dachowe pow
strzymują dowolny dopływ kropli de
szczowych.

Najlepszy szpaler owocowy jest drew
niany, sporządzony z wąskich dwucalo- 
wych łat i żerdzi. Do przymocowania 
odnóg i gałęzi używa się łyka lub juto
wego sżnuru, nigdy drutu, powodującego 
bolesne okaleczenia kory drzewka* bę
dące przyczyną licznych chorób drzew
ka. Szpalery owocowe zakłada się na 
półmetra szerokich rabatach (grzędach), 
a jeśliby do nich miały dostęp zwierzę
ta: krowy, kozy czy gęsi, to ustawiamy 
przed szpalerem drucianą siatkę stosow- Jabłonie i grusze polega na usunięciu gą- 
nej wysokości. szczu gałęzi, pozostawiając jedynie pę-

Na ścianach południowych i zachód- dy owocujące. Natomiast owoce o ją- 
nich zakładamy szpalery jabłoni, grusz, drach pestkowych — śliwy, czereśnie, 
brzoskwiń, moreli i wina; na ścianach wiśnie, brzoskwinie, morele — nietylko 
wschodnich tylko jabłonie i wiśnie, na ścia- przycina się pędy, ale nawet przerzedza 
nach północnych tylko wiśni kwaśne. się całe zadrzewienie, aby drzewka mia-

Co do formy szpalerów owocowych, ły jaknajwięcej słońca i dostęp powietrza. 
to nadają się kształty: Dłoniatki. litery

Na co uważać przy nabywaniu drzewek owocowych?
Nabywanie na targach drzewek owo- Zwykle sprzedawają handlarze drzewka 

cowych jest tak samo jak zakup nasion już wybrakowane a częstokroć nieodpo- 
— sprawą zaufania. Dlaczego? Dlatego, wiednio szczepione, zastarzałe, które 
iż kupujemy drzewka w stanie gołym, nigdy spodziewanych korzyści owocowa- 
bez liści 1 bez owoców, przeto trudno nia nie przyniosą. Pominąwszy już te 
rozpoznać gatunek owocu, jaki chcemy wszystkie braki, mają drzewka sprzeda- 
nabyć. Ponieważ zaś późniejszy rozwój wane przez handlarzy targowych prawie 
drzewa, jego owocowanie i rentowność zawsze korzonki obtarte, nadłamane 
w głównej mierze, zależy od gatunku, wskutek kilkudniowych a nawet kilkoty- 
dostosowanego tak do ziemi jak i klima- godniowych transportów z targu , na targ. 
tu danej okolicy, przeto należy drzewka Drzewka owocowe, nabywane u handla- 
owocowe nabywać od takich ogrodni- rzy są wprawdzie nieco tańsze, niż 
ków-hodowców, którzy dają pełną g * a -  drzewka u ogrodników - hodowców, ale 
rancję rzetelnego towaru. Tej pewności późniejsze szkody-, jakie ponosi nabywca 
nie mamy,’ kupując drzewka owocowe u są nie do powetowania i takie drzewka 
przeróżnych handlarzy, jeżdżących z tar- nigdy nie sprawią nam pociechy i ra- 
gu na targ. lub handlarzy domokrążców, dości.

Zamaia szkól
ąospadacczgch

Mamy w Polsce pi zeszło 3H miljona 
gospodarstw wiejskich, około miljona 
dziewcząt dorasta oo roku w tych go
spodarstwach, paręset tysięcy wstępuje 
w związki małżeńskie i rozpoczyna sa
modzielną pracę gospodarską, a na ten 
wielki hufiec przyszłych gospodyń ma
my czterdzieści dwie szkoły gospodar
stwa, w których zaledwie 1.500 dziewcząt 
może się pomieścić. Szkoły te nie są 
jednak równomiernie po kraju rozmie
szczone, i tak w województwie W arszaw- 
slciem jest ich 7, w Kieleckiem 6, w Poz* 
ńańskiem 3, Poleskiem j Tarnopolskiem 
tylko po dwie, a w Wołyńskiem, Ślą
skiem i Stanislawowskiem po jednej.

Najstarsze z pośród tych szkół pow
stały prawie 30 lat temu, jeszcze w cza
sach, gdy Polska była pod panowaniem 
trzech zaborców; miały one wtedy wiel
kie zadania do spełnienia, bo dziewczęta 
uczyły się w nich nie tyle gospodarstwa, 
ale otrzymywały ogólne wykształcenie w 
języku polskim, przejmowały się duchem 
obywatelskim i poczuciem jedności naro
dowej, dzięki zbliżeniu z koleżankami z 
całej Polski i wpływowi nauczycielek.

Polskie szkoły gospodarstwa są dobre 
— nawet bardzo dobre. Urządzone bez 
zbytku, ale wygodnie i ładnie, zaopa
trzone we wzorowe działy gospodarstwa 
hodowlanego, dobrze prowadzone 'mle
czarnie, śliczne grody warzywne, kwia
towe i owocowe. Mają doskonale posta
wiony dział robót, starannie w sposób u- 
rozmaioony prowadzą kuchnię, bogaty 
dobór przetworów, pieczywa, wyrobów 
mięsnych. Wreszcie mają poważnie po-
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Pielęgnowanie świeżo
Drzewka sadzimy do poprzednio (na 

kilka dni przed przesadzeniem) przygoto
wanych dziur — 40 ctm. głębokich i 60 
ctm. szerokich. Przed zasadzeniem 
drzewka najważniejszą rzeczą jest ogląd
nąć dobrze jego korzenie. Wszystkie 
korzenie przycinamy ostrym nożem, ko
rzenie nadłamane lub obtarte do żywego a 
więcej jeszcze nadgniłe odcinamy powy
żej uszkodzonego mictsca Przed usado
wieniem drzewka w przygotowanej dziu
rze, stawiamy w niej palik, do którego 
drzewko przywiązujemy i to łykiem

posadzonych drzewek
lipowem lub sznurkiem jutowym, a nigdy 
drutem. Tuż przed samem sadzemem 
drzewka lub zaraz po jego zasadzeniu 
przycinamy również pędy jego korony. 
Na głównym, środkowym re>!z;e pozo
stawiamy 5 oczek, a na bacznych oa- 
nożkach najwyżej 3 oczka. Po zasadze
niu należy dokoła drzewka ziemię wzru
szyć, oczyścić z zielska i trawy ce’em 
doprowadzenia powietrza i wilgoci do 
korzeni. Drzewka okolone trawnikiem nie 
rozwijają się tak dobrze,' jak drzewka 
posadzone na uprawnej ziemi.

O C o d o w l a  k m

Częstó słyszy się biadające gosposie: 
— Kury mi chorują, oo drugi, trze

ci dzień jakaś zdechnie! A przecież k a r  
mię je i opiekuję się niemi jaknajlepiej.
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Udzie przedew szystkiem  szukać przy
czyn tej zarazy? Przedew szystk iem  w 
nieodpowiedniem pomieszczeniu drobiu, 
tak w kurnikach, jak i w ciągu dnia. W 
trzecim roku pojawiają się u kur pierw
sze objaw y choroby. Której zarazków I 
początków na'eży szukać od chwili w y-  
'ęgmęcia kurczęcia Zarazki tych chorób 
tkwią w gruncie, po którym drób biega 
za dma. Im grunt jest wilgotniejszy, a

wierzchnia warstwa urodzajniejsza, tem  
niebezpieczeństwo groźniejsze.

Zarazkami zarażone są przedew szyst
kiem te miejsca, gdzie drób przesiaduje. 
Chcąc zatem chorobom drobiu zapobiec, 
należy cały  obszar w ybiegow y, a zw ła
szcza miejsca przesiadywania drobiu od
kazić (zdezynfekow ać). Najprostszym  
sposobem  odkażającym  jest potrzęsienie 
catej przestrzeni miałkiem wapnem pa- 
lonem. Wapno wsiąka nadmierną wilgoć, 
pochłania szkodliwe wy z i e wy  i niszczy 
zarazki  chorobow e. W czasie tych za
biegów  odkażających nie wolno drobiu 
w ypuszczać na teren wybi egowy.  Sko
ro zaś nie można drobin trzym ać w od
osobnieniu, należy użyć do dezynfekcji 
wapna niepaionego. Skuteczność odkaże
nia wapiennego działa tylko przez rok 
jeden. Chcąc zaś gruntowniej odkazić te
ren wybi egowy drobiu, postępuje się na
stępująco: Przekopujemy późna jeswnią 
calą przestrzeń na głębokość rydla, zo
stawiając przerytą ziemię na ostrei ski
bie przez zimę na działanie mrozów, słoń
ca i powietrza; pozatem można wiosna 
obsiać ją w czesnym  owsem  i skoro ‘'ie 
cały teren zazieleni, można drób be? o- 
bawy w ypuszczać do wybiegu.

Tym sposobem chronimy kury od 
wieiu chorób, a siebie od strat.

stawiony dział naukowy, dzięki czemu 
dziewczęta, które je kończą, są dobrze 
przygotowane do obowiązków życiowych, 
jakie dzisiaj kobiety wiejski mają do speł- 
ninia.

Polskie szkoły gospodarstwa nie mają 
celu kształcenia gospodyń, któreby chcia
ły objąć obowiązki zawodowe w cudzem 
gospodarstwie, ale założone i przystoso
wane są do potrzeb wzorowych mniej
szych gospodarstw wiejskich, w który { 
kobiety pracują dla swo.iei rodziny.

Szkoły te mają wielkie znaczenie dla 
kraju i przynoszą korzyści trwające przez 
cale życie tym, które sie w mch kształ
cą. Tylko jest ich jeszcze za mało.

m m E s m m m s M z m m m & w s m a

Gęsi są ptakami domowemi żyjąccm i 
w stadach w iększych 'ub mniejszych i 
lubiącemi wspólnotę. Utrzymanie gęsi 
nie jest zbyt .kosztowne, o ile ma się od
powiednie pastwisko, dozór zaś na pa
stwisku można poruczyć nawet nie!em ;m 
dzieciom . Pastw iska, na których pasie 
sie bydło nie są odpowiednie dia gesl, 
ponieważ gęsi zanieczyszczają bardzo 
pastwiska.

Pastw iska gęsie niekoniecznie muszą 
być pokryte bujną trawą — ow szem  im 
trawa niższa j różnorodniejsza, tem dla 
gesi lepsza. Gęś.  jest pod tym względem 
wybrednym smakoszem. Wyszukuje 1 
wyskubuje najmłodsze i najsoczystsze  
trawki.  Idealnem pastwiskiem dla gęsi 
jest zrab obsadzony krzewami malin ł 
ostrężyn.

Gęś nie lubi roślinek łubinu i sera
deli. To też na polach po sprzęcie zbo
ża. do którego wsiano jako międzyplon 
(uhin czy  seradelę, można śmiało paść 
gęsi. bo wybierają skrzętnie każda traw
kę. roślinki perzu i ogniszczki.  nie tyka
jąc łubinu ani seradeli Do dobrego past
wiska gęsiego należy śwneża woda. by  
sie m ogły w ciągu dnia dowoime nap ć. 
Dobrze jest zaganiać gęsi rano przed w y
pędzeniem na pastwisko iako też w i cza
rem do wody głębszej hv się n> igty w y 
kapać. co dodatnio wpł ywa aa zdrowie 
i porost piet za.



Co za majster, chłopczyki, 
mieszka w kąciku?
Bez narzędzi utkał sted, 
czeka, aż w nie muszka wtem.

Rozwiązanie zagadki z poprzednie
go „Kącika dla Dzieci44 brzmił 

OKRĘT.
Tym razem dobrych rozwiązań 

otrzymaliśmy 132, nietrafnych 81.
Rozwiązania należy przysyłać naj

później do piątku. Jedno z dzieci 
które nadeśle dobre rozwiązanie, 
otrzyma w podarunku piękną ksią
żeczkę.

Nagrodę w postaci książeczki
otrzyma! Jeleń Alojzy, Chorzów, uL 
3-go Maja 103.

Aby ułatwić dzieciom przesyłki rozwiązań,
zamieszczamy poniżej kupon, który trzeba wy
pełnić, wydąć, złożyć do niezaklejonej koper
ty z adresem „Siedmiu Groszy" i napisem 
„Druk" oraz znaczkiem za 5 groszy. W ten 
sposób za przesyłkę rozwiązań nie trzeba pia- 
dć 30 groszy, jak to jest, gdy się je przesyła 
zwykłym listem.

Rozwiązanie zagadki ’ 
„Kącika dla Dzieci" brzmi:
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Imię i nazwisko i i i i i i i i i

Adres

Drukiem i nakładem ZakładówGraficznych i Wydawniczych „Rolonia" S. A. w Katowicach. — Redaktor odpowiedzialny: Stanisław N ogaj.

Przytem nabfl soMe storn 
teraz siedzi — jak na tel* 
a maszkara mu urąga.
Tak zakończył Staś te figle...

dla ludzi* i zwierząt. Gdy przejeżdżał fy, Jak ubogi z radością go witał, 
przez jakąś okolicę, nikt przed nim do- Przy blasku jego potęgi — dodaje 
bytku nie chował, lecz zarówno boga- kronikarz — cała Polska zlotem poły

skiwać się zdała. 14
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Noże straszyć m tą Rózft» —
rączki w bok 1 nóżkę w górę, 
popod wiadrem mrucząc groźni* 
niby kogut na pstrą kurę.

Król Bolesław Chrobry był nietyl
ko wielkim politykiem 1 wodzem, ale 
równocześnie sprawiedliwym sędzią l 
troskliwym opiekunem pokrzywdzo
nych.

Marcin Gallus, kronikarz, tak o nim 
opowiada:

„Ilekroć Jakiś kmieć, biedak Mb tt- 
boga niewiasta przyszli do niego ze 
skargą, na którego z  wojewodów lub 
rycerzy, Bolesław, c-hociaż zajęty licz- 
nemi 1 ważnemi sprawami, nie posu
wał się dalej w podróży, dopóki skar

gi starannie nie wysłuchał i po oskar
żonego nie posłał. Gdy ten się stawił, 
król nie okazywał mu gniewu, lecz z 
wesołą i łaskawą twarzą do stołu go 
zapraszał i po rozmowie z nim trzecie
go dnia wyrokował.

Dla winnych był Jednak surowym, 
nie bacząc na ich pochodzenie i stano
wisko, karząc surowo panów 1 dostoj
ników, jak prostaków. Był jednak nie
kiedy w uniesieniu zbyt surowym, cze
go potem, gdy ochłonął, żałował. Żo
na jego, Judyta, starała się wtedy oca
lić skazanych, przechowując ich do 
chwili, kiedy mogła wyjednać dla nich 
ułaskawienie.

Zdarzyło się, że król łagodnie na
strojony wyrażał żal, fi zbyt pochop
nie rozkazał stracić winnych. Wtedy, 
oczekująca na taką sposobność czcigo
dna królowa, — opowiada dalej kroni
karz — zbliżywszy się do męża za
częła go badać, czy przyjąłby to 
wdzięcznie, gdyby który święty ich 
wskrzesił. Król rzekł jej na to, iż nie 
ma rzeczy tak kosztownej, którejby 
nie oddal, gdyby ktoś zdołał ich z gro
bu na nowo do życia powołać. Słysząc 
[to wierna 1 mądra królowa, oskarżyw
szy się winną kryjowego przestępstwa,- 
z dwunastu obecnymi przyjaciółmi i ich 
żonami rzuciła się do stóp Bolesława, 
błagając o przebaczenia dla siebie i 
owych skazanych przestępców. On ła
skawie z pocałunkiem podniósłszy 
schyloną w serdeczne objęcia, pochwa
lił jej czyn miłosierny. Natychmiast 
sprowadzono więźniów. Naprzód kró
lowa skarciła ich napół surowemi i na
pół łagodnemi słowami. Następnie od
prowadzono ich do łaźni, gdzie król, 
kąpiąc się z nimi, starszych strofował, 
a młodszych własną ręką chłostał.

Nie uciemiężał też Bolesław wło
ścian podczas podróży, jak to czynili 
przedtem 1 potem książęta i panowie. 
Miał on oznaczone leże, przeważnie w 
grodach, własną służbę, własne jadło

Cicha lesłeń na świat zeszła.
Srebrem, zlotem sie rumieni,

Od jabłuszek, od dojrzałych,
Każda jabłoń sie czerwieni.

Już zebrano złote zboże,
Spustoszały bujne niwy,

Obok strachu na wróbelki
W cwał zajączek mknie tchórzliwy< 

I tórawie l bociany

Pod błekitem wdał gdzieś lecą, 
Tam, gdzie zawsze rosną kwiaty 

/ promienie słońca świecą.
Boćka, boćku, gdzie ty lecisz?

Wracaj do nas z nową wiosną, 
Stare gniazdo czeka na cie,

1 tobą wiosna jest radosną.
OR-OT.

I U P E I M 1 E  W J Ł M M  O f  f f
Uwzględniając życzenia licznej naszej klienteli, przedłużyliśmy do dnia 12 paździer

nika 1934 t. termin, do którego należy żaku .pić u nas Jeden z niżej wymienionych kom
pletów, aby skorzystać z naszych bezpłatnych premii. Premie są następujące: 3 palta 
damskie, 3 ubrania męskie, 3 kołdry watowe i 3 dywany chińskie na ścianę tytko za zl. 
11.50 gr. wysyłamy: 4 metry materiału zw. „Panama* ‘ o najmodniejszym wyrobie na 
elegancką jesienną suknię damską, 1 pulower damski z  długiem! rękawami czysto wełnia
ny z pięknem przybraniem. 1 parę pantofli damskich o modnym fasonie (podać Nr. obu
wia), 1 koszulę damską z  dobrego madapola mu strojnie haftowaną, 1 apaszkę .damską 
wełnianą w śliczne wzory lub 1 parę ręka wiczek damskich wełnianych ipodwójnych, 1 
parę reform damskich z  doskonałego trykotu, 1 parę pończoch wełna z jedwabiem, 2 
kawałki mydła pachnącego 1 3 chustki dam skle do nosa z jedwabnemu żabkami.

Tytko za zł. 26 SO gr. wysyłamy: 1 sztuczkę płótna białego 17 metrów w do
brym gat. ze znaną maTlką fabryczną na bieliznę męską, damską i pościelową, 10 m. fia- 
neli dobrej bieliźnianej miękkiej i puszystej na bieliznę różnego rodzaju tob 10 metr. 
płótna pościelowego w  kraty, 10 metr. płótna kremowego o bardzo gęstym wyrobie ńa 
wszelką bieliznę, 6 mtr. zefiru w  modne wzo ly  na męskie koszule, dzienne lub bluzki 
damskie i 10 mtr. płótna ręcznikowego czy sto-białego na dobre, trwałe ręczniki, lub 2 
prześcieradła białe z kantami. Wymienione komplety wysyłamy za zaliczeniem poczto- 
wem, płaci się pnzy odbiorze towaru. Bez ryzyka, jeżeli towar się nie podoba, przyj
mujemy z powrotem 1 natychmiast zwracamy pieniądze. Adresować tylko: „Polski To- 
war“, Łódź, ul. Piłsudskiego 44/12. Uwaga: Dnia 14 października b. r. ogłosimy listę wy
granych.

Rózia w ptucz i dalej wnogi,
a Staś za nią, jak szalony.
To też wkrótce powstał z tego 

krzyk, harmider na wsze strony,

Wreszcie Staś i  wiadrem na slowte,
zasłonięte mając oczy — ----
potknął się o duży kamień 

, Jak piłką się potoczył.

Na eep-atym, starym w iadra
namalował Staś figlarny
duże ślepia, nos i usta
i pęk krótkich włosków czarnych.

Potem łtraszraą tę maszkarą, 
Jak kapelusz wdział na głowę 
I — do wypłatania lisia 
wszystko teraz miał gotowe.


